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I M i  M i r a
WWteąe b łęk it usuiiiduiów k an ie j armii 

gem  H allera , któreg oddKialj" rozpłynęły się 
po całej PolL.ce, na leży fcapsożiuif się 
ze smutną do lą  żtołnwr/? ędliskieffo p rzyby
łego z  FrajuJcyi, armia, k tóra  rekru tow ała  się 
pnaeniażnie a jeń ców  wy.-jćfikiwi-.jiyełi r  obo
zó w  frajneusldch, k  loskich i r.inrs-ykai kich.

Żźo’nions arm ii gen. H a llera  p rzeży ł rzę - 
z iok roć  etężk ie czasy zanim dow iedziano 
się, że  jes t Potokiem , nim w cie lono g o  <lo 
polskich obozów ': ZatajaW to i ©zmyślnie feld- 
w ebtow ie jwnsey, zapisując ich w konsy- 
gnaoyaeh jak o  R u sa k ó w , o tem
Mczoie os ty , jak ie  teamfcft&ćzkt wyehoćteąoy 
w  F ran cy i w  L e  Ptuy, „J en iec  P o lak 1-, w  
kfóryim b ilą  się na straszne prześladowa
nie, ja k ie  zmosHi ze strony podo ficerów  pru
skich, k tórym  odda-wiamo nadzór imd jeńca
mi, tak w  obozach fram .osk i ,h, jak  i aime- 
ryka im l ich. N iem niej też smutną: <M c prze
ży li w e  W łoszech , gd z ie  b y li ta m e  TOzd7;e- 
len i w  obozach z  żołn ierzam i z  innych na- 
lodoiwości Auotryi.

N ie  w o lno  ?im by ło  m ó r ió po  poi-.ku. nra- 
B e li to  carwmić ukradkiem., na uboczu ! 
atrzedz się, aby ich H B y  tow arzysze n ‘e 
donieśli feldweblow ią b y  z  nich nie szydzo- 
bo  i  nłe obrzucano jtajjwsdcętmejszmi obel
gam i. Rkuwano ich kajdanam i w  czas!e, gd y  
w o lna  Polaka otruek rwał? ich pom ocy, i  
w ayw ała  ich do  brona, a  oni bezczynn ie w  
■•arakach siedzieć m usieli naw et wówczas, 
g d y  ju ż dlmesiatki ty s ię cy  żo łn ierzy  po l
skich Bgromad-dt gen. H a ller pod  swą k o 
mendą.

Błagalne IWfcy jeńców odniosły wreszcie

skutek, parysk i K on iite t n arodow y poczyn ił 
starania i  w  kw ietn iu  1910 wyK.łały pańsitwa 
koa licy jn e  apecyaHioe kom isye, które w e 
w szystk ich  obozach jeń ców  przeprow adza
ły  ścisłe badania, żądano n aw et p rzed łoże
nia dow odów  polskości, g d y ż  b y ły  wtytpudki, 
że N iem cy z  Pom ańskiegO , chcąc się u w ol
nić, zg łasza li się do K om isy i jaklo Pobacw.

U w oin ioayoh  jeń ców  P o lak ów , o ile  nale
że li d o  locziiiików  obecnie pow o ływ an ych  
w  P o i3co pod  broń, odbytano do  obozów  
polskich, gdzie  a lbo w c ie lan o  ich  d o  szere
gów  obecnej arm ii po lsk ie j w e  lYsnuCyi, lnh 
też brano zobow iązania, że w stąp ią  d o  arm ii 
tw orzącej się w  Pohsłee i  tych  odeślą d)o od 
nośnych kom end w  Polsue. C i aas, k tó rzy  
nie należą d!o n tean ików  pow oływ anych  
l«od bron w  Polsce, będą m og li p ow róc ić  do 
kraju  bib pozostać w© Framcyi jak o  w oln i 
pracow n icy. Itclarutaeya a ro ."  poJskatej w e  
F ra n c ji  m iała się skończyć z  dn iem  20 m a
ja  b. r. O zy się skończyła, m  razie  n iew ia 
dom o.

Obecnie roi się u nas od poLA iegio żo łn ie  
rza wy&Jtołioinegio we Francyń łfltóńy Btąwlł 
feię w  samą porę w  chiwili d e c y d u ją c e ! g d y  
Po lska  ustalić musi granice.

Żołn ierz to  w ytraw n y , wytszkohifiy w  beju  
na w ielu  frontach wszyśltkfcii złem , k tó rego  

.n iew ola  i  ż y d ©  w  obcych obozach pógłę- 
, b ia ły  patryc!1 yzm  i  tc^knetię do o jczyzn y , 
k tó rą  ockraju&ó p r z y b y li W ita ją  ich w szę 
dzie  z  g łęboką  czcią i  ifadloócłą, zw łaszcza 
w  K  rakow ie, gdizie baw i wódte H a lle r i  sztab, 
k tó ry  ich w ychow ał. R* W .

L U  W l w i t t  A i
W  ciągu pięciu lat wojny światowej prze

żyliśmy wiele chwil, które nerwy nasze w y
stawiały na iście ciężką próbę. Były to chwi
le sukcesów niemieckich pod Verdun, we Wło- 
Bseeh i zeszłorocznego pochodu nici. ’ ©kiego
■ »  EaryikJSku-hrikło ą «  m tych, przodyć. ■ pn:   . , — -------

wiosny, kiedy w Wersalu mocarze lenie. Od kSka dni mtaąowioie w yb ehły w  ea-
świata opracowywali treść warunków pokojo
wych. Lecz najcięższą chwilę przeżywamy dziś. 
„Wyrok” na Niemców nie był wyrokiem. Jak 
się obecnie pokazuje, był jedynie podstawą 
do targów, do kt órych Niemcy przystąpili z 
całym aparatem gróźb, zaś ententa z pehiym 
zasobem ustępliwości I  targi te idą po linii 
najmniejszego oporu, zaś linią tą jest P o l 
s k a . Zagrożono są nawo! już mc granice Pol
ski, k lóre nam przykrojono iście aptekarską 
miarą, odbierając nam Gdańsk, zachodnie po
wiaty Wielkopolski, tudzież obszary po pra
wym brzegu W isły. Niebezpieczeństwo grozi 
całym dzielnicom, milionom rdzennej ludno
ści Polski.

Górny Śląsk, odwieczny p:astow.- ki kraj, nie
wyczerpane źródło, z którego Niemcy czerpa
ły  pełnemi garściami bogactwa na zagładę 
świata, a który miał)nam dać środki do eko
nomicznej odbudowy zniszczonego przez na
jeźdźców państwa, ma pozostać przy Niem
czech. N ikt bowiem nie wątpi, żo plebiscyt jest 
jedynie utajoną formą oddania Śląska w ręce- 
Berlina. I  s drżeniem serca, z m rwa mi napię
tymi na najwyższą skalę wytężam y 3 idzioń 
słuch w  stronę Wersalu: co zadecydował naj
wyższy areopag świata? K to  zwyciężył, czy 
powalone prusactwo, czy zwyczaj ua, prosta 
sprawiedliwość dziejowa?

W ieści nadchodzą sprzeczne. Ze szczytów 
nadziei, spadamy kolejno w  głębię zwątpie
nia. Mnożą aię wiadomośąi, żc Francja, naj
szlachetniejszy nasz sojusznik, nie jest już w 
stanie sprostać naporowi naszych przeciwni
ków kongresowych. Wyrazem tych wieści jest 
Ust paryski znanego korespondenta „K yryera  
Warszawskiego11, p. Kucharskiego, datowany 
dnia 6 czerwca. Zamieszczamy go  poniżej, nad
mieniając, że jakiekolwiek zapadną w Wersalu 
decyzye, całą Polskę przenika iedno jedyne 
przeświadczenie, że niekorzystne punktacye 
wersalskie, dla nas, dla Polski, nie pozostaną 
faktem dokonanym.

Czy Polska bedzie główną ofiara s t r a j 
k ó w ?  T o  zapytanie nasuwa Sję dziś wszyst
kim przy rozważaniu wieści zaisł e niepociesza- 
jących, które napływają z konferencji czte
rech.

Zaznaczyłem już, że A n g l i a  gw ałtowuie 
nagli do ustęostw i układów, a to z dwu po
wodów; cesarstwo wielkobryta.ńsko-indyjskie 
pragnie jak  najszybszego podpisania pokoju 
i życzy sobie jednocześnie osłabienia mocarstw 
europejskich. Przeciwko tej tendencyi p. C 1 e- 
m c n c e ^ u  opierał się dotychczas energicznie 
I zwycięsko. A le, żeby módz wyjść obronną rę
ką z walki przeciwko W ielkiej Brytanii, trzeba 
być Człowiekiem bardzo mocnym i bardzo pe- 
i-j.ym sieli©. Oióź, niestety, od niedawna p.

Clemenceau wykazuje pewno znamiona sła
bości. J Iną z przyczyn tej wielce bolesnej me
tamorfozy, to przede wfczystkum sj lu&cya we
wnętrzna we Francji, P. Clemenceau powie
dział sobie, że wytrwa na jw j ju poetetunlui U  
do i awarda pokoju, tymczasem, ■ powodu 
zw łeki i  nieudolności kongresu, opinia publi
czna doszła do takiego napięcia, że „tygrysie
mu11 Hunistaryum. .grozi w  kzńdflj efawhi oba-

łej Fransyi strajki. W  u  n m  Paryżu strajkują 
tramwaje, omnibusy, koleje podziemne, wielkie 
bi zary i  magazyny. Na prowin^yi porzucili 
robotę metalurgii ci i  górnicy.

Poy.ody tych strajków sa dwojakie: polity
czne, gdyż proli taryat ma już do ić  czekania 
na pokój i ekonomiczne. Syndykaty robotnicze 
zarzucają rządowi, że zawsze iie  zgadzał na 
podniesienie, dochodów eksploatujących towa
rzystw, zamykając zupełnie oczy na sjtuacyę 
wprost nic do wytrzymania roboim'ków. Z in- 
Dfj strony skarżą się, że rząd nic nie uczynił, 
aby wstrzymać i łącą. crescendo zwyżkę arty
kułów żywności. Po  osiemnastu miesiącach pa
nowania dzisiejszego rządu, Paryż z najtańsze
go stał sie najdroższym miastem na święcie.

Fakty te wywołały, rzecz jasna, ogromne 
wzburzonie. Rzec można bez przesady, że 
dziewięć dziesiątych Francyi należy dziś do 
opozycji. Rezultat tej sytuacji jest, niestety, 
ze względu na zewnętrzną politykę i w pływ y 
Fiancyi na konferencji, fatalny.

P. Clemenceau jest opanowany obecnie przez 
jt dną myśl: skończyć jak najprędzej rokowa
nia, podpisać pokój, chociażby kosztem pe
wnych koncesyi. Siła, udzielająca największe
go poparcia Polsce na kongresie —  Fraiu-.ya —  
przestaje nyć silą.

Pod tym  to znakiem odbyło się wczoraj nowe, 
a smutną wróżbą dla nas Dędącc, posiedzenie 
czterech. Rozważano tam w<-zoraj kontrpropo
z y c je  niemieckie- a raczej zasadnicze ich pa
ragrafy. T o  j«s t te, które dotyczą P o l s k i .

P. L lo ,d  G e o i g e  zabrał głos pierwszy 
i wygłosił mowę, w której powiedział między 
iimemi: „Polska nie walczyła po naszej stro
nie, nie poświęciła ona nic w  tej wojnie. Po
winna być rada, co otrzyma. Stanowisko zre
sztą Polaków w  tej wojnie nie należy znów ani 
do bardzo pewnych, ani do hardzo przejrzy
stych. Nie widzę, dlaczego mocarstwa główne 
miałyby się ociągać t podpisaniem pokoju je 
dynie dla zadośćuczynienia polskim ambieyom 
terytorj alnvm“ .

Jeszcze dziodęć dni temu podobna przemo
wa spotkałaby się ze strony p. Głemenceau z 
ostrą repliką. Ale, niestety, czasj się zmieniły. 
NiY czas już dziś rządowi francuskiemu myśleć 
o wielkiej, światowej, na daleką przyszłość obli
czonej polityce, trzeba myśleć o najbliższem 
jutrze, o ratowaniu prezyayaktego berła. I  dla
tego to p. Clemenceau, zamiast protestować, 
zapytał się poprostu

—  J°k ież satem są pańskie propozycya?
Za. żęła się dyskusja i  w - 1 m£b ó ą  u istępu 

jąea propozycja: 1) P l e b W o y t  ua G ó r 
n y m  S 1 ą i i t u .  2) ( P d W ę W e  kflku powia
tów pogranicanych w  P r u s i s e A  ajuehjo.d- 
n r c ‘11. 8) O d a t ą p l n f e  Niemcom d Y t f g i

ż-e l.aFJh.e.j P i ł a  —  O h o j  ni.;c:e. 4j P ‘o- 
p.rla.w.k‘i (p ‘r z ‘e‘d p 1 o b i s c y^o.m ), na rzecz 
Niemców, granicy G ó r  n.o.gjo Ś l ą s k a .

W  zupełnej tajemnicy, z poczuciem niejako 
własnej w in j, projekt ten *oetał przekazany 
specjalnej komisyi do ściślejszego opra, .rwa
nia Decyzya ta  zatem jeszcze nie jest ostate
czna wolno nam jeszcze się łudzić nadzieją. 
Ale, o ile się nie boimy prawdy, mudiuy 
stwiurdiić, że tendencyji, punująca obecnie na 
konferencyi, jest dla interesów polskich nir- 
pomyśbia, a, jeżeli może to być dla nas pocie
chą, jest ona niepomyślna również dla pięknej, 
zniszczonej, zubożałej, bohaterskiej i zwycię
skiej Frc.uoyi.

Oczywiście powody tej właśn’ 1 tendencyi 
tkwią wysoko niejako pod bieżąca aktualno
ścią. Historya ujmie to  kiedyś w synt.eryezną. 
formułę i  prawdopodobnie powie- że „rasy 
anglo-saksońskie sprzeciwiły się odrodzeniu 
w ielkiej potęgi —  Polski11.

A le narązie dla dzisiejszego wicLa powody 
bezpośrednie bp też inno, bardziej namacalne.

Froietarya* polski dowie się ze smutkiem 
ao jeżeli Polska odrodzi się okrojona, bez wę-

£uiuu-Bi.ikivi<tgu, m [roiiiosąu buuue się
z i.bwd.lu nu-!i..« robomii zych we Francyi.

v\ .,rtobotn.il<u warszawst un czytamy: „Soej a- 
liści niemieccy w Poznaniu oświadczyli przed wy
borami, że własnej listy nie wystawiają, ale gło- 
sować będą ua kandydatów P. P. S. Z tego po
wodu erdecy podnieśli dziki wrzask. P. P. S.-owcy 
idą razem z N:emeami! I dalejże szczuć motłoch 
prz.Kiiwko P. P. P. Pocyaliśei niomieccy w Pozna
niu są wobec PoNków usposobieni pojednawczo. 
Biorąc udział w wyborach, tein samem pośrednio 
wyrazili swą zgodę na przyłączenie Poznańskiego 
do Republiki polskiej, uznali milcząco oderwanie 
Poznańskiego od Niemiec, uszanowali prawa go
spodarzy kraju11.

Co za spryt u naszych czerwonych wsrółple- 
mioó.ów I co za patryntyzm! Postawili kandyda
turę pana Andrzeja i ubiegali gię o głosy niemie
ckie dla niego w tmn tylko celu, by... swych ko
legów niemieckich wziąć na kawał Ani się nic 
opatrzyli poczciwi Niemcy poznańscy, jak dzięki 
patryotyeznemu podstępowi Ulissesa-Morac-iew- 
skiego . ubrali się'1 w obyw aleistwo polskie.

Uraw& błaga HaSicra o ratunek.
Cieszyn, 12 czerwca.. (Tel. wł. Biura pras.). 

Śląsk witał dzisia j % zapał :m gen. H a l l e r a .  
Mimo przeszkód, stawianych na linii deinarka- 
cyjnej przez placówld czeskie, przybyły z Za
głębia Karwińskiego i z poza linii tłumy górni
ków 1 rolników ze sztandarami i muzykami. 
Z jaw iły się również i  deputacye z Orawy, z 
okręgu Czachowskiego ńCzacza) i Górnego ślą
ska. Oficjalne powitanie odbyło Bię na dwor
ca kolejowym, deputacye zaś przyjmował gon. 
H a l l e r  w  sali portretowej na zamku pia- 
etowBkim. Imieniem Rady Narodowej powitał

wodza ks. L  o n il z i a  i poseł R o g e r .  Wzru
szającą. była chudła gdy delegat Orawy z pła
czem prosił generała o pomoc dla ludu pol
skiego na Orawie, gnębionego tein przez Cze
chów. „Ratu j! Generale! czujemy się Polakami 
1 do Polski chcemy należeć'* —  błagał Orawia
nin.

Gon. Haller zapewnił wszystkich, że Polska 
nie zapomni o swych synach, zalecał jednak 
cierpliwość i wytrwanie, gdyż rozstrzygająca 
chwila jest bliską.

Walki na wschodzie.
Warszawa- P. A . T . Komunikat Sztabu ge- 

perateflgo z dnia 12 czerwca b. r.
Fi od galioyj»ko-wołyń» ki: Bez zmiany.
A U  paUkf*. FUM Pińskiem otasłnmsa. 

dainłaLioćć m ^leryi, pozatem spokój.
Front Hteweko-białoru iki: Oprócz ożywionej 

działalności w j wladot/czej na całym froncie 
bez ważniejszych zmian.

Zast. szefa sztabu genorał.: Haller, pułk.

Stanisławów w rękach polskich.
Lwów. P. A. T . Referent prasowy Dowódz

twa na G alic ję  wschodnią donosi, że wiadomo
ści, jakie pojawiły się w  ostatnich dniach w 
prasie, że do S t a n i s ł a w o w a  wkroczyły 
wojska rumuńskie, są zupełnie nieprawdziwe, 
źródłem ich jest zw ykły tendencyjny sposób 
informowania wiedeńskiego Biura korespon
dencyjnego. Miasto Stanisławów zdobyte przez 
cywilną ludność poNką zajęte jest bez przt-w y 
przez wojska polskie. Kłam liwa łnfonnacya 
została wysnutą z  tego, że w  Stanisławowie 
znajduje się jedynie oficer łącznikowy rumuń
ski, który ma zadanie utrzymywać łączność 
między armią rumuńską a Dowództwem na
szym. Linia demarkac.yjna nie uległa żadnej 
zmianie.

Przeciw retoón z Ukraińcami.
Lwów. P. A . T. K om rot O b r o n y  n a r o 

d o w e j  ogłosił publiczną odezwę, w której 
protestuje przeciw rokowaniom z Ukrainą, po
wołując się na okrutne morderstwa, dokonywa
ne przez wojska ukraińskie.

ODZNACZENIE ZW YCIĘZCÓW  Z POD 
L W O W A

Poznań. P. A . T . Dekretem komlsaryatu Na 
czelflbj Rady Ludowej w uznaniu wyjątkowych 
zasług grupy wojsk wielkopolskich, które wal
czyły pod Lwowem, nadaną została pierwsze
mu pułkowi strzelców wielkopolskich wstęga o 
barwach narodowych na sztandarze pułku z 
napisim: „Za obronę kresów wschodnich” . Ba- 
teryom i eskadrom lotniczym nadana metalo
we orły polskie na dzrała i  na samoloty.

Walki z Niemcami.
Poznań. P  A . T . Komunikat 'głównego do

wództwa:
Front północny: WT nocy uderzył nieprzyja

ciel na stróżewo i zdołał w targnąć do wsi. 
Wyparto go kontratakiem. Zauważono,, iż pod
czas walk źoluiirze niemieccy mieli polskie 
orzełki 1 kokai ' V  Na Bombolin i Żychlin ogień 
miotać sy min. Poza tem ożywiona działalność 
patroli niemieckich.

Front zaohodi u Odparto ataki niemieckie na j 
Jeżyce. Chmu^kowo obrzucił nieprzyjaciel mi 
nam),. Na innych odcinkach bez zmiany.

Front połudnowy: N a  odcinku rawiekim i

krotoszyńskim oprócz zwykłej Btrrelantey spo 
kojnie. W  kęplńskietn tnareJG patroli.

Szef sztabu generalnego Wroczyński, genc- 
rił-poi ucznŁ.

Sprawa pslakiej walał jf.
Warszawa. P. A. T . Wczoraj rozpowsze

chniła aię na, zebraniu giełdowem w  Waraaa- 
v ie  pogłoska, że termin konwersyi ule^ł odro
czeniu. Pogłoska ta, jak donosi ,^uryer War
szawski ” , .jest zgoła nicuuu uuaiona, a eonaj- 
nmic-j przedwczesna. W edług wiadomości po
chodzących ze źródła urzędowego, sprawa ta. 
jak się dowiaduje „Kuryer Warszawski”  przed
stawia się jak  następuje: Ministeiyum aka~bu 
nie chce brać na siebie całej odpowiedzialności 
za sposób przeprowadzenia konwersyi, tak po
ważnej operacji finansowej, sięgającej w  głąb 
gospodarczego organizmu narodowego i dlate
go postanowiło podzielić się tą odpowiedzial
nością ze społeczeństwem. W  tym celu urzą
dzona będzie ankieta, która znajdzie swój wy
raz w zvolaniu na dzień 24 b. m. rady waluto
wej złożonej z 15 członków, po 5 z Kongresów
ki, Galicy* i W ie lop o lsk i. Do rady walutowej 
powołam będą przedstawiciele nietylko ban
ków, lecz również innych oiganizacyi gospo- 
dar c j - h.  Każda dzielnica przez usta swoich 
przedstawicieli będzie mogła w jra z ić  swoje 
pragnienia i poglądy w dziedzinie konwersyi 
walutj Ministcrjuin skarbu posuwa się w swo
jej przedmiotów,ości tak daleko, że zamierza 
uczestniczyć w posiedzeniach rady walutow y  
jedynię r. głosem doradczyni.

Dania a Polska.
Warszawa. (Tetef.) Ministeryum spraw zagra

nicznych otrzyiruiło z Kopenhag? depeszę, że 
rząd duński ciesząc się z powrotu Polski do 
szeregu państw wolnych, suwerennych, z żywą 
radością spieszy uznać Polskę i jej rząd. Rząd 
duński wyraża gorącą chęć utrzymania przyja
cielskich stos"nków między obu krajami.

KOMITET OPIEKI NAD  OFIARAMI K A TA 
STROFY W  ŁAZACH.

Cieszyn. (Tel. wł. Biura pras.). Polski ko
mitet opieki nad ofiarami katastrofy w Łazach 
wybrał przewodniczącym posła K u n i c k i e -  
g o ,  zast ks. B r z ó z k ę ,  sekretarzem prof. 
Piotra Feliksa, a skarbnikiem Jana Pytlika. 
Uchwalono ze zebranych funduszów udzielić 
wdowom i rodzeństwu jednorazową odpiawę, 
rodzicem, oraz niezdolnym do zarobkowania, 
których poległy utrzymywał, stałą rentę. Nad  
wychowaniem i kształceniem sierót będzie 
miał Kom itet opiekę i nadzór w formie stałej 
pomocy na wychowanie i  wykształcenie. Nad
to uchwalono wysłać dzieci na kolonie waka
cyjne Pośród ofi ir katastrofy stwierdzono do- 
tycłn zas ó4 żonatych i jednego wdowca, 87 
stam; utdnego, sierot od 1— 14 lat 115.

Z niewoli ukraińskiej.
Lwowska „Gazeta Poranna11 zamieszcza na 

swoich łam  h bardzo c-iekav,c, gro; a przej
mujące opowiada me p, J ó z e f a  O l s z y n y -  
W i l c z y ń s k i e ^ o ,  kpf- 5 p. b. I w. poi., o 
przejściach jednej z grup polskich form acji na 
Ukrainie od wybuchu w o j n y 1- p o l s  k^- 
r1u1s1k1ilelj aż do chwili obecnej. Opowiadanie 
kapitana W ilczyńskiego ma wszelkie cechy bez
pośredniości, ponieważ w szystkie okropność 
uiewoli przeżywał osobiście. Oto jego  sbrwsu-

P o  bitwie kaniowskiej generał H a ł i e T ,  
przekradając się na drugą stronę frontu, pozo
stawił na LlJcainie porozrzucane grupami to  
i  ówdzie niewielkie oddziały polskie, w  któ
rych posiadaniu jednakże puzosta wałv znacz
ne zapasy materyału wojennego, amunicji, ka
rabinów maszynowych i  t. p. Ażvby się to 
wszystko nie rozproszyło i  me zmarnowało, zo
stała ustanowiona komenda na cały wschód 
w Odessie pod ppułk. Bobickim, któremu podle
gały wszystkie te formaeye, stacjonowano na 
Wschodzie.

Gdy z początkiem listopada 1918 reku doszła 
Łan wiadomość, iż na gruzach rozpadającej się 
monarchii »u.,tro-węgierskiej wybuchła, nowa 
wojna polsko-ukraińska, pierwszem naset m 
zadaniem było zorganizować się w  całość i  jak 
najszybciej pospieszyć z pomocą krajowi. P o 
nieważ jednakże równocześnie potrzeba było 
wojsk naszych na innych odcinkach, przeto zna
czna część zbrojnej Biły polskiej ruszyła na K o 
wel, a tylko jedną z grup pod pułk. Rybińskim 
posłano na G a lic ję  wscholnią. Grupa ta, do 
której ja  należałem, sitładała sio zaledwie z 700 
ludzi, a jako uzbrojenie posiadała oprócz ryn
sztunku żołnierskiego, 12 karabinów maszyno
wych i 2 połówki. Pierwsze nasze starcie z od
działami ukraińskimi nastąpiło w dniu 26 listo- 
pana, kiedy to natknęliśmy się na oddział ru
ski, złożony z 800 ludzi. Oddział ten oczyw i
ście bec trudu ł  os tał zniesiony, poczem zajęli
śmy i  -usadowiliśmy aie w M i k u  1 i  ń c a  ch . Wi 
dnln następnjTD mut ranom już nadeszła Ukraiń 
eow  pumoo, wBkutek czego bitwa raz jeszcze 
rozgorzała w  wałej pełni i tym  razem jodnst* 
kowoż zostali oni przez nas rozbici, a zwy
cięstwo to kosztowało nas barizo  niewiele ofiar 
w zabitych i  rannych.

Na telefoniczne jednakie, jak  aię ruaję, \ęu~ 
zwanie, nadeezta i  ‘JPmropo.a h-M- . u iwy, »  w -  
taha wejsku, ruiJdego w  sile 4000 ludzi, pud 
majorem ułarów austr. Włodzimierzem Fedo
rowiczem, re i gatern. Tak  parze'1 ażająca ziła  
mus:ah>, rzecz prosta, przemódz nawet <lzielaośó 
naazyih żołnierzy, którzy otoczeni zc wszyst
kich stron, w jtrzym ali przez czas niej?,ki w n- 
maln; oblężenie, ale wkońcu musieli się pod
dać Przy  sposobności pragnę —  m óuii kapi
tan W ilczyński —  podnieść i»a\vdzi>vio patiyo- 
tyc-zne stanowisko wieśniaków pt.ls-Jch z po
bliskiej W ólk i Mazowieckiej i-służby folwar
ków MLkuTuńe. kicl), którzy pomiinfe w ń ikh yo  
niebezpieczeństwa starali się nara dopomegać 
dostawianiem żywności i t. p. ulgami.

Zmuszeni do kapitulacyi, wy.sialiśniji parla
ment ary uszy naszych do obozu ruskiego, zo
stali oni jednakże rozbrojeni, obrabow.mi i itra- 
sznie pobici, poczem kazano nam wszystkim się 
rozbroić, a gdy  nie mając innego wyjścia, uc ay- 
nili*my to, rozległ się charakterystyczny baruzo 
rozkaz: „O ficeiy napered11 i  wycelow ;me dwa 
ukraińskie karabiny maszynowe rozpoczęły siec 
w bezbronny tłum żołnierzy polskich, e -.yniąe 
krwawą masakrę. O rezultacie tego aimszli . e- 
go samosądu świadczy cyfra zabitych, docho
dząca 100 osób, podczas gdy  przez oi:ig ca
łych walk liczba naszych strat w ym -iła  z: e- 
dwic kilkunastu.

Równocześnie z tom działy się i inne stra
szne sceny w  budynkach, gdzie spoczywali ran
ni polscy i ruscy. Żołnierze ukraińscy w  swej 
paayi znęcania się WTzucali do sal zapalone 
granaty i  mordowali rannych, obdzierając jeń
ców z wozystkiego, aż do bielizny. Gdy późuiej 
ruszyliśmy w dalszą drogę, na 600 jeńców za
ledwie 15 miało płaszcze.

I  w  tych aktach krwawTej zemsty odegrał 
niepowszednią rolę wspomniany już, a ty le  k la- 
wiony major Fed irowicz. Szczególniej du go 
zostanie w  pamięci żclni łrzy polskich pamięć 
jednego z towarzyszy, młodziutkiego ppor. Ha- 
łata z Białej, zamordowanego własnoręcznie 
przez tego kata polskich żołnierzy. J por. Hałat. 
niezmiernie dzielny i  znany ze swej działalności 
w  Białej, zapytany w obozie jeńców przez Fe
dorowicza o narodowość, dumnie i butnie i>d_iro- 
wiedział, że jest Polakiem. Wówczas Fedoro
wicz krzyknął tylko: „D ać mu Polaka!11 i za
strzelił gó własnoręcznie z rewolweru. W  tym  
też czasie zginął wśród strasznych katnszjr ppo1-. 
H iemicki, skatowany i rozstrzelany przez żoł
nierzy rmJdeh.

W  drodze z Mikuliniec do Tarnopola, którą 
odbywaliśmy wśród najokropniejszych warun
ków, niemal nadzy, o głodzie i chłodzie, kato
wani w ten sposob, iż  bicie oficerów po twa
rzach było cLlebem powszednim, żołnierze n i
scy urządzali sobie dla rozrywki od c&asu do 
czasu cgzekueyc, do których ofi; j y  wyb icia-



*tr. z. „GLOS NAROLU" * duia 14 Czerwca, 1919 roku. Hfc 136.

no jW ^nle na podstawie rwykir-go; pociągu 
sympatyi lub nntyputyi. Na jednej stacyi do 
w agom  wpadli żahikrze ruocy, siar.o-.^iący nasz 
konwój i wyciągnąwszy jeńca poJchor. fes. Sul
kowskiego 7. Pfeoferrowa. rozpoczęli s ię  .znę
cać n a i nim, bijąc go w =posób niemiłosierny. 
Po jakimś czasie odstawili go z powrotom, do 
mamm i  j*tó myśłano, ż*» mesreręśłiwy ocalaŁ gdy 
w  fa r s  elkwil później żołnrerte nknuńsey wy- 
proarartzili go  a r  jeszcze przed pociąg i tam 
zaufrz-Aitł. Rfcrowicremi H o Tarnopola, zosta
liśmy osadzeni w areszcie w sądzie twatej- 
I7 .y «, a. o życiu, jak ie  tam prowortzaiśiHy, tm- 
rfno wprost komnś Wytobier sobie pojecie, kto 
Ktm tego  ■ »  prsesaetR. Prsedewszystkiena 
•aajiiowaBainy się w najstraszllwsezai zamknię
ciu, tak, iż nawet o  wychodzeniu na korytarz 
przez fiecwwte »ie * ią e e  mowy nie torio. Osa
dzen i po MWronmtfn w- calach, narażeni byliśmy 
ma przeróżne epidytnie, to też wssysey, co do 
jednego przeszli ty  fos plamisty. a  2 > pwic. 
zw trŁy Przyczyniały się do b igo  także sto
sunki żywnościowo, p iy ż  za cale atwym ajiie 
ćtanraBo bąbb: raa© pół menażki. ezaraaj ..ka- 
w y“ T na  obiad zupę z arbuz:*. i  ćwiartkę ebł©- 
ba. t o  w szystko na eafy dzień.

T a k  trwało praeszf© miesiąc. Dopiero około 
Brócg® Narodzenia. dzięki »k c v l Kom itetu 
Kuk . infcr ■ a « ł  połepstiyla s ię  nieco. Poswo- 
l * a »  m ao wyrnhofeić aa koryt ara i przyjmować 
od  caa©* d »  esaan ort-siedzisy komitetowych. 
Smyki tym  paniom i o* uas-z a i do kwietnia 
U. r . pszedsławisł się amiej okropnie*, pwuJwno, 
kr z e  stromy ruskiej ioŁ ladano wszelkich s*a- 
raó, aby n aw  zatruć źyae.

Dw nwfofcrepniejswyeh i  najcięższych chw3 
ssEewają śofoierze-jeńey roboty zimowe, n * 

fctó*r gnali k ii  Ukraińcy w  grudniu, mwnai że 
nieodsdiułycb, a już zupełnie bez wierzchnich 
okryć, tak całym i dmansi kazano i« t  pracować 
przy nasypach kolejowych, zaś nocować w nie- 
o. 'c b  rwyM ych wo-zacn kolejowych. Gdy 
wŁóu x m k  praezśęfcLwszy się ciężko, zaaiwu©- 
ghx  nie ajfeyfcmo ich <fe szpitala, Lwz z powro
tem ó »  w ięziewa- gdzie przeważnie umierali.

Gdy w  kwietnia wojska nasz-e poczęły zwy
cięsko posuwać się naprzód. Ulsrsiócy, widząc 
się ragroóswymi, wyw ieźli naa, oficerów, do 
f t t C 3 S c z ą  zaś necegwwców d a  J a z ł o  w- 
t a  T e *  otfeató transport zeotał ©dfoity prze* 
wmjik a  polskie pod H slW em , a w  jakiś czam, 

k. j ,  4 czerwca i  my zostaliśmy wydarci 
a  «ta*H H ej Gehenny n s k je j niewoli przez woj
ska  nasze, które w kroczyły do Buczą cza.

nsnycii słowach przyłączył się do przedłożo
nego protestu. Dla potrzeb politycznych mo
żna siedzibę samej delegatury przenieść do 
Lwowa, ale urzędów gospodarczych bez szkody 
dla kraju ruszać nie wolno.

Przemawiał jeszeze r. K  o s o  b u c k i, oraz 
"ieeprez. S a r e, poćzem rezolucye jednogło
śnie uchwalono.

Porządek dzienny.

B u k *  mag. K ł e c z e k  przedstawił wnio
sek na odstąpienie gruntu pod budowę dla
Tow . m łodzieży polskiej w Krakowie. W  dy- 
sknsyi przemawrafi r. C h a ł a t k i e w i e z  i 
0  z a p r ó s  k 1.

W ołoski p rzy ję ta  Następnie uchwalono p© 
[krótkiej dyskusji szereg kredytów  dodatko
wych, ora* szereg spraw administracyjnych. 
Rąda m. przyjęła do wiadomości prograai za
budowania. gruntów pofoBteezayci i błoń ora* 
wynik konkursu na ukształtowanie wylotu uL 
Wolskiej. Szczegóły są znane z dzienników.

Przyjęto następnie ustawę ramową, pozwa
lającą gminie na pobór opłat za czynności tr- 
lyędawe, orarz zmieniono §  6. ust. hodowlanej 
w sprawie ©płat nakładanych przy robocie na
wierzchni ulic.

N a  tem posiedzenie jawne zakończono i  
przystąpiono do posiedzenia tajnego.

Rada m. Krakowa.
eaie «  gwdz. 5 i pół wiec.z. ©tworzył 

P a d e r o w i c z  k totkiem ©ówiadeza- 
w  ©prawie pobyt® grm. BaHera w Krafeo- 
t*r i f . j  1  * fct p*szeze raz pow itał g*> r*r J&  

fEeed*H P*śał feoofceyi. łew iącyib  w  Kra- 
N awispute przesyci# prezydent de wnd-

anjóó w  f t n t o d *

faśeniem  wszystkich Mubów raćfeieckJcŁ 
p— wftsś/ł pBfjrytfcłt jące- waioefo':

Rad® MÓjpka wekwafei:
L  B M i  mwjskii p o t ę p i a  j a k  w a y e -  

■ fersir j  wtotulu rwrracby w  Krakowie i  fle- 
B1 I ńę, ky rząd p o c z y n i ł  e d p o w i c -  
d a i «  i s r z ^ ł z c B t a  dtst gafecapieCT&ma na 
pwyagfcść śyroa i  młenia dr.w sćcłi przed ptr- 
d oł ecmr wykroczenfewwr.

?. R»*fa miejska stwierdza, że rządowe or- 
{ w  bezjneozeństwa ołmzały się b e z s i l n e -  
m  i  w  czasie rozruchów i d-omaga się r e o r- 
g s a i z a c y i  służby bezpieczeństwa, jak  nie
m niej zaopntrz^nia je j w  odpowiednie środki 
tak. ażeby ntogia opanować na czas i skute- 
canfc pofożente w krytycznych wj'padl<ach.

3. Rada wzywa Magistrat, ażeby jako wła
dza polityczna ł. rhstrsaeyi przeprowadził przy 
.wspóftfcnŁkwrrn fe.o m t 3 y i  p r z e z  r a d ę  
m i a j a k ą w y b r a ć  s i ę  m a j ą c e j  d o e ko
rt z  e s  i  a  c o d o  wszystkich w j pad iów  wykro- 
czfflfc I  pczedstawff odpowiednie wuktaki. K om ;- 
sj«fc a a  się* składać z f ź  radeów miejskicłt, t. j. 
p »  dwóefe radców miejskich z  każdego klubn 
wydfełegewać się mających orai zastępcy pre- 
zytiywn miasta.

4  W zyw a  się prezydyttm, cń>y wystarało się 
n rzą ia  o BOtychmiaotową p o m o c  a u b w e n -  
c y  j  n ą  r kre i^ tow ą  dte ofiar Bezruchów.

5. Karta miejska połeea prezydentowi tnia- 
Bta wystosować meiuoryał do rządu w spra
w ie mdrećeuia akcyi w  idernuku zakładania 
po* «a lym  Łntja zakfenłów wyritowawczych 
d la  apriaacaonyefl itereoi.

K Oferyzna nasza mwtalat zmuszoną do woj
ny ok o sse j na czterech frontach; sprawa pol
ska znajduje jeszcze w świecte licznych wro
gów, odmawiających Polakom prawa do nie
podległego bytu państwowego* dlatego Rada 
prrMtaraj atmfey w z y w a  o y ó f  w b y w a t e -  
1 i m  K łakow a, aby  u .  besując spokój i  kar- 
noś£, gedne cy wilSzwe-anego. norudu, wspoma
g a ł •Awenw wfwlke w  wwałcKwiu wybryków 
s zm o w s i ^ełeeznych .

TL lisKła miejska upoważnia prezydenta m.

Szereg wniosków, domagających się pozosta-, względną lichwę; przeto żąda od magistratu,
■wietiia w Krakow ie władz, względnie ich d c - ' jako władzy wykonawczej miasta Krakowa,
łegatnr. I ażeby w jak najrychlejszym czasie zarządził

W  dyskusji r. dr. B o b r o w s k i  w b a r d z o  przymusowe i znaczne obiyżenie cen wszelkich

K R O N I K A .
Z  miasta.

artykułów, do życia niezbędnie potrzebnych, 
pod grozą kar najsurowszych; dopóki magistrat 
żądanego zarządzenia nie wyda i skutecznie 
przeprowadzać nie zacznie S. 0. przeciwko roz
ruchom występować nie będzie, ponieważ ta
kie występowanie w obecnych stosunkach bro
ni lichwiarzy i sprzeciwia się pojęciu uczciwości.

O OCHRONĘ ZAB YTK Ó W . Jeden z miłośni
ków naszych zabytków pisze nam: Stoki wa
welskie przedstawiają, obecnie smutny widok. 
Osypują się one coraz bardziej skutkiem tego, 
iż jak ieś, barbarzyńskie ręce łamią i  wyrywają 
krzaki, służące pochyłości za podporę. W ina za 
to zaniedbanie spada wyłącznie na władze miej
skie; piecza bowiem nad stokami W awelu spo- 
cizywa w  rękach magistratu. Drogą zaś troską 
serdeczną Krakowa jest zły  stan Kopca Ko
ściuszki Z  powodu braku robotników konser- 
wacya Kopca pozostawia w icie do życzenia; 
osypujące się stoki zawalają ścieżkę i grożą 
ruiną, o ile zaraz nie zapobiegnie się zniszcze
niu. W  trwodze o tę piękną pamiątkę naszej 
przeszłości m ieszkamy Krakowa zwracają się 
z gorącą prośbą do wojskowego dowództwa 
miasta, ażeby zeefcciato wspomódz władze m iej
skie. wyznaczając d e  naprawy Kopca wolnych 
ż©łfrierev.

R A D A  NADZÓR. „A P R O W IZ A C Y I IłfiAST*',
spółki 7. ogr. odpow. w Krakowie, odbyła 7 
b. m. posiedzenie feeaatytHująee, w  Jrtórem 
wzięli udział pp.: Ralle. wieepr. u*. Krakowa, 
Dr TertS, burmistrz Tarnowa, Dr Wcisło, bur- 
jrastrz Bochni. Aywaw. bursa. W ieliczki, Dr Peo, 
dyr. okr. skarb., Dr Maiso, B, Koaobfldzki, D r 

; Dwernicki, Dr A d o lf Groao, dyr. spółki, p. Leo-
f f  ASZ h ELJETON. W  numerze dzisiejszym . Ht*bda i  komisarz mad. p. Godlewski, re 

na czwartej kolumnie dziennika rozpoczynamy [ p ^ a t a n t  ministerstwa aprow. Borta nadzor- 
dra.v nowego opowiadania złemianina-pisarza* Mcaal jednogłośnie wybrała prezesom Dra Ferdy- 
p. , erzego Turnaua, p. t. „W nuczka pana rot- nan,ja Maieea, wicepr. Karola Rollego, zacho- 
mistpŁa . Utwór ten rzetelnej wartości litera- wując miejsce drogiego wiceprezesa dla przed- 
ckiej, tchnący pogodą, z akcyą żywą i urozmai- j ztawiciela Lwowa. Do komitetu wykonawczc- 
coną. dający szereg sympatycznych, trafrńo yo wybrani zostali pp.: Dr Maiss. Roiło i Dr 
zaobserwowanych postaci i  owiany szczerym W ł. P w . D n^im  zawiadowca spółki zamiano- 
humorem, spotka się niewątpliwie z życzliwem wan0 p. L . Schillera. Następnie dyr. Hebda 

n^ fzy ch Czytelników. przedstawił plan gonpodarcaT spółki i warunki
UCZCZENIE GEN. H A LLE R A . W  sobotę 14 sprsrdaży towarów gminom. Po  dyskusji przy- 

b. m . odprawi się Msza św. na intencyę gon. przedłożone wanmki sprzedaży i  d y rek c ji 
i  w o j s k  polskrcli w kośctełe św.^ B ;uba- ; udzielono dyrektyw, co do zakupów. Ze wz,głę- 

ry_ DO. * »u i t o w  o godz, 7 rano, na którą K o -jd u  na oswobodzenie wschodniej csęś^ kraja, 
mrtet sodahcyjny zaprasza wszystkich celon- i uchwaliła Rada nartz. zaprosić stolicę krajn, 
ków, nadto uprasza,^ by calonkowie w ydzia łów , j^ ó w ,  jako też prowinc. narauta Galieyi wsch. 
sodaiicyjnych zjawili się w lokalu SodaPcyi na j do  przystąpienia do spółlei.
A-B  44, tegoż dnia w  sobotę o  godz. 7 wiaczór 
w  stroju wizytowym.

GEN. H A L L E R  O  CZERW . K R Z Y Ż U .  W  uzu
pełnieniu wzmianki o przyjęciu w dniu 7  b. m. 
przeiz gen. Hallera deputacyl Zrzeszenia Zwią-

jów gospodarze M. Grochowski, Jan Grochowski 
i Woje. Nagły, uzbrojeni w widły, gnali psa wście
kłego. Gdy dochodzili do podwórka M. Grochow
skiego, z przejeżdżającej szosą furmanki bez po
wodu strzelił funkeyonaryusz policyi komunalnej 
ze Słomnik. Po strzale przybiegł razem z żydami, 
którzy z nim jechali na wozie i wszyscy poczęli 
bić włościan. Następnie wyprowadzili ich na szo 
sę i skuli w kajdany. W tem nadjechał Jan Ma- 
salski z Michałowie i on zaświadczył przed napa
stnikami, że gospodarze są mieszkańcami Micha
łowic. Jak się następnie okazało, owi mężczyźni, 
którzy napadli na włościan, byli członkami mili- 
cyi komunalnej ze Słomnik, przebrani za żydów, 
którzy mieli pilnować pewnego dworu przed ban- 
dytąmj,, Pprócz tego wśród napastników było 
dwóch autentycznych żydów: Simo ha, Piuczowski 
i Botgcflber. Wszystkich napastniltów aresztowali 
żołnierze 80 p. p. i odstawili do Krakowa do are
sztów pełieyjsyeM. Po  wyjaśnieniu komendanta mi- 
licvi ze Słomnik zostali uwolnieni.

BANDYTA SZULEREM. Cfaegdhj wieczorem w 
pewnym ldhdn publicznym w  Podgórzu „zaba- 
wiaJt aię“ podejrzanych osobników grą w
karty. Jeden z nick, Jan Piechota, ograł doszczę
tnie Józefa Kołodziejskiego, zabierając mu kilka 
tysięcy koron. Towarzystwo karciane spostrzegło, 
że Piechota podczas gry oszukiwał i  chcieli go zde
maskować. Bsndlyte jednak, czując niełiezpioczeń- 
atwo, wy&koeaył przez okno  i począł uciekać. 
PrzecłK*hu» zatrzymali Piechotę i oddali w ręce 
policyi. Jak się okasało, Piechota byl poszukiwany 
od dłuższego czasu przez sąd krakowski za zbro
dnię kradzieży, popełnione ubiegłej zimy.

OBŁAWA PfSLICYJNA. Wczoraj pi-"'prowa
dziła polieyu wiełisą obławę na rozmaitych rzczi- 
miegzkirw, ’  którzy poukrywali skradzione rzeczy 
w  rozmaityclt sąjełnnfeuch. Znałezionw ogromną 
iłośfi materyi, butów, oraa przedmiotów wuhcdxp 
cyeh w  zakres kesfefceyi damsicich. Znaleziona 
także bardzo dużo mundurów i pluszczy wojsko
wych. W  kilku miejscach odebrano od podejrza
nych osób karabiny i znaczną fisćó naboi kara
binowych i rewolwerówy«h. Podczas mwiryi luta- 
dy® sUtewictt opór. Aresztówauo takża kilkunastu 
rzezimteszków. a wśród nich kilku poszukiwanych 
przoa sąd za liczne kradzieże i włamania.

N A

Z  Po&fcł ł  ne św in i*. 

CZEŚĆ SZK O ŁY  GŁÓW NEJ. Piękną

przystąpienia do spółki.
O  DOLĘ LISTONOSZÓW. Z kó i listoocwzów 

doehocfsą iuk skapgt, które o^słaaiają w  całej 
pełni złą  wolę, a j  t e i  niedłmlstwo ćbetycsącyefe 
wiBtdŁ. Listonose: pobiera, wiiosając wezelkie 

, , . .  , T. . , . . ,  - ; dodatki drożyżnin.™* i  gratyfdcacye, masimum
^ k ^ y c ł i  w  Krakowie donosimy że D o - j5W  tfM. w S m e o ’ s te iy  opo-
wortco, prayjmując delegatki, zaznaczył z naci- w „,W m i
akiem, żs koiiiy Polak powinien nalofa ć d «  
Cserwonegn krzy la  i  płacić wirtadUą odpowic- 
dnią do stwego m ajtku , by U a  potiki E zerwa
ny Krzyż nie miał deficytu, jak g »  ren 
by wystarcayło potekfeh pieniędzy na wszyst
kie potrzeby dla rannego naszego żohthn-za, & 
naszych a3  cł» abslBteht go. Wtedy nie po- 
trzobaby było od obcych darów przyjmować

łecReństwu nieznrfermo ciężką pracą całodzien- 
uą, poświęcając ra t ofiarni* cały swój ozaa, 
zdrowie i wsyelkie wyniłkŁ Z praedriwitą in- 
tu kyą  pośryotycaaą w  chwfii wirrfki»i edbnhe- 
w y  Polska star ten n »  portal o k a  pędna ptoat 
ełomoethw (ieztrafefcjjwy eh, no wodirtnić Łrttoiy 
z wrełkiam uznanim , rozamźojąc zaś, że  czioćć 
nechaniznm państwu w* go opłaca  &(ą o t  w -  

( nńetmwj pracy jednoetefe. wypetuńt  sw ej* obe- 
   - - - - W z» .i  sił eta pomocy i  dągie  za  nie (Łrię&ować. N ie » r T ? * -f ™ ,  *-

byłoby w tedy takiego braku opnala, najpiesbę- 1 rupul. ewą
J J  ° ;  łsnnn za to poza uznameon, które mu m  ał»-

drnejwycfe o p a ł k ó w  f ^ j s c a  nawet, tek, jak ^  na1e4y/ y?tan<JSZ powIni»  „trzym ać cho-

^  w 0? J f * ?  ^ ł r i a ż b y  te tylko, co mu się słusznie należy, a
pf jest dość Indzi, kteray dziś w ^ z ją  pimną-; ^  ^ d o r  urzędowy, m ^bę-
dze na ciasta, cukry szampany- Wkoucu gen. ^ ^ k i c h '  p r a «  n ik c ^

™ L r  zapatrywanie, aby nie i w p » j BiokwertTOnowaay. w ładzo  nas«e, pomimo dą-
szac pracy, sił . zebranych funduszów na «k -|  ^  , nalegań, nie n*aaly dotychczas
cyę poszczególnych scowarzyszeń. ale dawać je f  ‘ -1 -
wyłneznie na Polski Czerwony Krzyż.

za stosowne spełnić togo prostego obowiązku, 
i . . .  i skutkiem czego listonosze kapują sobie za wła- 

. ^  F E S T Y N  na oochód inwalidów w  o - ! ̂ ny ; krwawo zapraicowany gros* ubranie onę-
jenn jTh w Krakowie odbędzie się w Parlcn ‘ dov/e ]u’0 chodzą w  zdartych nrtrrsltrraeh, pore- 
Krai.oasKim  w  niedzielę dnia 15 b. m. N ad er, st;i.ł\-e.!i 7. czasów ich służby wojskowej. Lichoj 
urozmaicony program, który obmyślili sami in-,^aś '^ o s y jj- j  uje otraymnją regnlamie rzekomo 
wałlrłzi. jak kosz.e i wędki szczęścia, wróżby , z p0W0(ju braku funduszów, naszem zdasniem 
i ltejoreenie małżeństw, wianki i jazda gondo-ł natomIast e  powodu karygodnego chaosu, jak i 
Dmi przy oświetleniu lampionów, jak niemniej po dziś d^ 6  p,,nuj ę w  barach kompetentnych, 
obficie zaopatrzony bufot, ściągnie nicwątpli- -T e j j ednak ,)!pliej  pr- yCTrn y  w  interesi ładu 
w ic liczną publiczność. Przygrywać będzie mu- = puj,ii0OTÊ 0 społeczeństwo pobWe nzmaś n«e 
zyka Hallerczyków. ' mo^(l

P fW łW IECŻOREK N A  ŻLÓBKT POL. 7TX. \ z  W Y D Z IA Ł U  W OJSK. M AGISTRATU. 
N. K A T . Dnia 15 b. m. w  niedzielę o godz. 4 .W ydzia ł wojskowy magistratu, rozdzielony do- 
po poł., w sali Kasyna^ wojskowego, s ek cva L nd w v,-0jny  na dwa odrębne departa-
żłób.-rów Polskiego Związku niewiast, katoli— menty, t. j. departament ściśle wojskowy V. a. 
ckich urządza podwieczorek z lotcryą fantową fóla spraw poliorul orae rteoartament dla kwa- 
i Rcytacyą kilku cennych fantów na rzecz itevun;-ów ; gwiadetoń wojennych (V . o.), złą. 
Żłóbka timema H. Sienkiewicza na Szlaku. { napownlt w mdną całość. Kierownictwo
. UROCZYSTOŚCI B IERZM O W ANIA  o d b y ł y ) ^  p0Tacz0nvch w  ten sposób wydtriałów woj- 

się wczoraj i dziś w kościele 00 . Franciszka- sko ^ v c Ą  które mieszczą się w  skrzydle gma- 
now dJa m łodzieży szlcól lud. 1 wydz. męskiej ! ehu n ^ ^ t r a tu  od ulicy Poselskiej na H p„ 
a żeńskiej. Sakramentu Bierzmowania udzie lił, objał 8t” radoa ma^ , p; Edward Kubalski 
m łodzieży ks. biskup Nowak. , \ NOW E W IĘZ IE N IE . Dzisiaj, jak słychać,

E C fłA  ROZRUCHÓW. W7 notatce p. t. vRevvi-: ma być urządzone nowe więzienie w odstąpio-
tzye 1 arosztewama z powodu ostai nich zabu-, . . ,__ ,■ '  .  .___  _  . . .  . . .  ' nym przez woiskowosc na ten ael baatyome:raen, uimeszczono między ranom: w  pi-much - ,. . .  _  { -mr i. r _  . UL • • • 1 • s, - 1 w pobliżu Krakowa. Wozoraj przeprowadzanaikra.rowskicn wznnankn o niejakim p. Franci-1, A, . , . A ,  -.-r-,, ^1 - . . .  v ,  , • i .  1 bvła tych ubrkacyi dezynfefecya. Niebawem no-szkn CferrrehTwsknH, którego mylnie podano za t * 7 K 1 . . ■. .
•o, • 1 1 • -i ł  1  ̂ :w t  dom kary zapełni się szczelnie.
Rńsina. P. Chmielowski stwierdził do^nrnenta-[ • WfEC  SXR^ W< STRÓŻEK, BOBOTNI-
un, ze me jest wcale Rusinem, dcc* . Polakiem m  domowej odbedzio się w  nie-1 prosił o zaznaczenie, a  także wiadomość, la -1 . t  . . _______\ _  t, ., , , . .   ”, dzielę T5 b. m. o godz. i  p* poł. w  Domu robo-
koov znaleziono u mego znaczne zapesz ro- y  . 2  , i  rn____ , ę~r
inych artykułów, jest mishdikncca. jtmezym przy nLśw.  Tomasza 1 37, w  sprawie

J . ’ _ _ * * obowiąnrkow strrwsowskieh preed wprowartzo-
do pn -Ł jn ia tefesrafieznie niniejszej rezolncyi . 8PłK?S T a W A ^ I E . 0<ł wiceprez. Bon ego niem ^  ży(.;e pllyii'ic7:r,r, ustawy dl* stróżów. 
TzsOmń. fiiiiiii mu I jwra *reiBi.irowi. otrzymujemy następujące pismo z prośbą o za- ,yysjęp na, w ;ec 7A okazaniem statutów Stów.

■ - mieaM-zonie: W  pisnue „N ow y  Dziennik • w ,■ katolickich, nakżąoych do Związku krajowego
l ł £  ukazał 9ię artykulik, podający, jakobjTn stróżów. Przemawiać będą referenci: 1. Gospo- 
w  rozmowie z współpracownikiem i'7L0 pisma ? darka miejska a  s tró że— radca Karol Holeksa;

Wśaoaiti przyjęta jwJnemyślBie, bez dysku- 
syŁ

dziensjm . określił tło ostatnich rozrochów. Rzekomo te 2. Sejm polski a ustawa dla stróżów —  Henryk
Sskr. * .  “K a n n  o n  b e r  g  odczytał piiino mojo wywody dały powód do ostrego atakip r.a inżynier: 3. O' stesnnfeaeh stróżów

Sokofe z  zapEoezeniem n a « nabożeństwo ża ło -, nurW’ w  dwóch tutejszych dziennikach. Giwiad- akjcb  ̂ robotników i służby domowej —  reda- 
bne %m poległych, pod Rekit.ną, które odfaądsie [ozam, to współpracownikowi „N ow ego Dzień- k tor Horew iei.
się w  piątek o godz. 10 w kościele Maryaeku 
Następnie odczytano szereg in terpe lac ji

k tor Horew iei.
PODEJRZANI O n C E B łW K

P n o M n i *  w H AŁ

, ic ik a "  afe dawałem żadnych wyjaĆDień, że nilet!
10 tfekiw1 w yja fc ien ie  do umie się nie zwracał i (Dostawiono do Krakowa wczoraj 4 
t e  tre#ć- tego  rzok-omego1 wywiadu ze mną nie ofiesrów, których przytrzymała _straż 

|jest zgodna z istotnym stanem rzeczy.

WĘGIERSCY.
wesńfaskich 
ZIOTBfal w

I Jaślikach koło Panok.T, Ofłcerowfe ci twierdzą, ż«
_  _  .  .. , _______________ __  _______________ ______  „  ! uazli z Węgier nraed. bolszewikawii z  zaniarem
Wicepr. S s r #  przedstawił szkody, jakie dla;  STR A 2  OBY W . O OBNIŻENIE CEN. Z g ro -. udania się do \WeAnia. Ponieważ ai*- posiadał! 

tiliBfcgiłi iWjiT kraju a  speeyainfe- Krakowa wy- 'madzenic setników S. 0. Dzielnicy IV , solida- dokumentów wiec i*h iiHv*nr«iDMOt
nikraf z  przeniesienia w ładz do Lwowa. Wobec ' ryzując się najgoręcej z odezwą ..Komitetu ' -
tegńt po pmvmm!cnhr ze wszystkimi grupami walki z licliwą", konstatuje, że rozruchy osta- „W eh r Doi* »  b. m  ^ ‘droS^pnw
| «M y w 9 * i  w rfy, wiceprezydent przedstawił tnie- były sprowokowane przez bezozelną i bez- watlzacoj od PUminik do Krakowa we wsi Firlo-

urtK-zystość święcono w  poniedziałek w  W ar- 
szawio —  pięćdzxe«ęćioleciw zamknięcia szko
ły głównej. Było to uroczyste święte czterech 
pokoleń: sąforwyeh profesorów szkoły głównej, 
słuehaezćw tej wuzeefinkry naszej, obecnego 
senatu akademiekieg® i daisiejszyeh pucha
czów. Liczni uczestnicy uroczystości ze wzn*- 
szeniaiB spędzBi kilka godzin, poświęconych 

jakby przekreśleniu p<M wieku martyrologii na
szej i związaniu moenych nici tradycji miedzy 
pokoleniem, ee przed pół wiekiem szło w  przy
szłość mocno 1 nfioie, ż» zaświta nam słońcu 
wolności, a pokotemem, co jisż na gruntują
cych się zrębach niepodległości nowo rozpo
czyna praco. Uroczystość rozpoczęto w  połu
dnie odsłonięcie tablicy pamiątkowej na gma
chu b. szkoły głównej, pocecm odbyła się &- 
kademia w  anB anłworsytrekieg *  przemówie
niami rektora Kostaneekiogo, prot L. Kryń
skie*® 1 Jórefa Kotarbińskiego. Po pofadnto 
ocfejin się retora** teworayakie w  Renarste

MLODZB9® FD E H AN ettA  &  S Ł U t tO f  WOJ- 
S K O f U .  E  A  t  t e ń l  •  Pw w m k  W  P *-
rzamre * A j i  d ą  sgdfc y  wtee a ted radeU  W 
sprawflr s M %  u i j * sww i w  OoQ**tem Mtara, 
ę w z j f g i t m  Grap* Narodową ł  Bwiąsek o- 
kad -ruków Potoków. UrtfewjOoao następującą
w w łrayęt Xw*ty  w y  ry o * * *  m storawtektera 
akJiIWaŁcitim mfodokły Mwodowe# waayalMeh.
waraA rf* TtiMd, h> n a »i***A 4 B tym  obowt^ 
zk ie » akadwrafea-Poteka w  efcwiH ponvwtautei 
państwa połekieg® ja*t poi#w4ooonl* wwzyetldck 
gd sw*ioh w  obaonia Ojaayany ragrnż«»oj. mf, 
m łodaei atodmnieka wszechnicy poraońskla& 
zgromadzona na wieeu ogólno akademiekira, 
stewerdsamy zgodni* * dotychczasowe® na
sza® otaaowiskiem, że mimo otwarcia wwoch- 
Hicy w  Pesnaniu, żadną maną od służby woj
skowej uchylać się nie chcemy, przeciwni*, po
tępiać będ*i«n»y wszelki* nieuzauadtrioo* i sa- 
nw>wokis usuwani* się od powinaoćel wojsko
wej i piętnować je, jako wyłamywani© dę z pod 
solidarności akademickiej. W  nadziei, ta wła
dz© uniw*rsytocki* odpowiednio z tego wy
snują dla inkryminowanych konsekwwicy*, o- 
wwiamy dalej, ta jodiynf© włada* państwowo 

wojskowo o zwolnieniu decydować mogą. 
Dlata go wybiegamy komkyą kwnlKikacyjną, 
która, ja t*  oajwyższa instaneya reprezenta
cyjna, współpracując a senatem 1 lekarzom u- 
niwersyteckim, czuwać będzie nad tom, ohy 
tylko niezdolnych do służby wojskowej, albo 
będących w nadzwyozajaych warunkach, 
przyjmowano ua wszechnicę. Uchwalono tal 
rezolucyę, przedtawinną imieniem koleżanek, 
następującej treści: Wiec stwierdea, ż© koło-
żanki gotowe są, jak dotąd, tak w przyszłości 
do wsscłktej odpowiedniej pomocy wojskoweę.

IN TE R N O W A N IE  P O L IT Y K Ó W  RUSKICH. 
Dzienniki lwo wski*  donoszą: A by  zapobiedz
dalmtej kreciej robocie pewnych polityków su
skich, internowani zostali prof. D r Kiry?® Sto- 
dyńskij, b. członek W ydziału kraj Iw a *  Kiw®- 
luk, Dr W łodzim iera Ochrynowksz, dyr. Dnistea 
adwokat Dr Michał Korol, oficer niski Steftar 
Koreń i  Stefan Gzarneekij, b. starosta ukraiń
ski w  Żółkwi.

p l a n  n o w y c h  u n i i  k o l e j o w y c h .
N a posiedjenitt Tow. Pottt. we Lwowi© preze* 
Rgbirki podał informacy© «  Warszawy, co- de 
lprefgw»m robót pubficznych w Rzeczypospolitej 
prlefeiej. IBnisterstwo kolei żelaznych 7*atóerza 
rezpocz.ąć corocznie budowę 350 kilometrów U- 
nii kolejowych, oo wobec otorera budowy 
2 i  pół-latołag® pmrtetawiaJoby m«ć będąeą 
w burtowi* około 875 km. Jako sprawy najbar
dziej piekące, uznano: 1. Połąnzenie Warszatey 
z Poznaniem przez budowę nowej trasy Kntno- 
Strsałfeowo jako 2-torowej linii pierwszorzędnej; 
2. pełąazOTis Łódż-Kntao-Phoćk-Sieipce; 3, przo- 
:kształcenie linii wąskotorowej Sierpce-Nasielsk 
na normalno torową; 4. połączenie Lwowa a 
‘Warezmrtil. “P W *  budowę -ł łirm Zawada-Łublnr, 
;w  migjsce-.wdźść iatnłającego połączenia Rawa 
: RudłO-RejewieffLublin; 5. w  ministerstwie anaj- 
idu j* się tórndai opracowany projekt linif gali- 
teyj«kiej RzaezAw-Nisko.
! Starano się również rozwiązać sprawę węzła 
. warszawskiego kolei. Projektuje się wybudo

wanie dwu dworców osobowych po prawaj i  le
wej stronie W iały, połączonych pod ziem ią 
trasą pod Alejam i Jerozołimskiomi i  pcśekra- 
czającą uliośnie Wisłę mostau. Opróec tego 
powstaną po obu stronach W isły dwoee© towa
rowe. Okres bodowy tego w ę d *  pra*widziano 
na 18 lat. Koszta jeszcze nie ustalono; wyniosą 
zapewne około 100 milionów.

Na budowę i  odnowieni* peniazeaonych przez 
wojnę budynków stacyjnych, magazynów i  t. pi 
przewidziano 120 milionów mk. Roboty około 
dróg wodnych i  kanałów będą wyno*fiy okol* 
850 milionów marek.

DR 39LL, prezydent Rady szk. kraj., wyje
chał wczoraj ze Lw ow a do W arem  wy. '
ZJAZD D YR E K TO R Ó W  TE A TR Ó W . W  W ar

szawie oclbył się zjazd dyrektorów scen na- 
s^>eh, w którym itozeetióczyli: w ie*p ra,y<ient 
WŁ MaKnowohi jak© przedstawiciel ma*iBt*atu 
Warszaw/, dyrektor gener. miej. teatrów  dram. 
J. Lorentowicz, dyrektor opery E. Młynarski, 
dyrektorowie- Tmóńefci i  St. jam tóaki *  Kra
kowa, dyr. teatru w  Poznaniu B. Srczuritfowiez, 
dyrektorowie: M. Zagórski, Gorczyński, Szyf
man i ^ iw ió rk i z Wraszawy, ora* nowo powo
łani dyrektorowie 4Ł Tarestewica c* Lwowa 

S. Dehtyoki, St. Wiensbieki z Poznania.
Celem zjazdu był© utwoazenie Związku dy

rektorów seen polskich i  załatwieni© sprawy 
noHnalnag® kontraktu, opracowanego przez 
ilwi.iiTftk artystów scen polskich. Kontrakt ten 
zawierał aw reg punktów, których prayjęofe w  
tych warunkach, w jakish teatry potoki* oba  
cfti© zmuszołu! są pracować, nastręczało powa
żne trodnońei. Ponieważ obie stromy ołtarały 
jak najlepszą wolę i chęć do weajoratyefe ®- 
stępstw, więc sprawę załatwione pomyMme, a 
ostoteerae zredagowanie kontraktu powierzomi 
osobnęj bamtoyi. Sprawę to a k i artyntów aała- 
twioao również ugodą, która zbłMa a*ę d*r naj- 
sprawioffewMego załntwieiśa prohlemita, prze
nosi bow iea  więktaą esęóć w y d a t e  na neurc 
kostyom y a arty*b y  aa  teatr.

PA S ZPO R TY  ZAG RAN ICZNE. P. A . T . do
nosi z W arszawy: W ydział prasowy minfeter- 
stwa spraw wewnętrznych komunikuje, i©  spra
wa wydawania paszportów zagr. ustaloną zo
stała. w  apeoób następujący: Paszporty zagrani- 
rzne wydają w  Warezowio, Łodzi i I©Wini® 
naczelnicy policja komunalnej, w innych m iej- 
seowościaoh kooiisarse rządowi i  pewiotowŁ 
W  podaniach, składanych na imię rządowego 
komisarza po w., albo naczelnika poGeyi komu
nalnej, należy wskazać wyraźnie eał podróży 
za granicę. N *  podaniach nalepiać rudery 
4-markową markę stemplową, a w razie otrzy
mania paszportu, zapłacić na rzecz skarbu 
25 mk.

Paszporty zograracuM ni© mogą być bez
względni© wydawane do państw, z którymi 
Rizecapoapołtet znajduje się w  Stani© wojen
nym, aft* w stamokach wrogich. Aż do dal
szego zarządzenia wzbroniony jest wyjazd do 
pańb&w rotoaty, on a  Ezwajcóryi, o 3* życzą
cy ©okL" wyjsóboć b #  toa speeyółnego zeswo- 
l r a j  pioiifthiwiłM rtiffa  edaoóśwga pstost. >■» 
tstosoty . D a peAstw *atisrty I d•  Wmwaftmryi  
wydotwa* są ptmepottj jsdyato w  sprawach 
uataiy ocćte© pomyrsjwj, ufa fa>M»e& >dk s »  
zlacmri* łnetytacyt rządowej, a ft *  jm ratesf h>- 
•U-tuojrt pras nyićowo-haaifiuw j.

H i  taran wojny  *a  r e W A  b j ó w n i  p%- 
rapraty mota jodyn i* generalny konrtnsy iit 
d s n  wschodnich.

8 M »  SAMOCHODÓW D L A  P d ^ C L  L  ran:©, 
nfa Hrąia yotokłego wyjechał do Paryża podpor. 
M M lr t t i  % krakowskiej kadry automobfiowoj, 
który ma się tam zająć zorganizowaniem prze
znaczonego dla Polaki transportu 8080 samo
chodów.

„SC H U LYE R E IN ". Przed tygodniem odbył® 
się w  Krem* zebranie „Schnl-yer©®*". W  powi
talnej przemówi© wypowiedział o proposyeyaeh 
pokojowych ententy wśród burzSwyeh oklasków 
przewodnfcsący Dr G r o s s  (b. prezydent au- 
strracklej laby posJów), słowa, z ktćremi war
to, by a*ę zaposmsJi mocarze w  Wersalu. Watą- 
dzte, gdzie tylko Nk-raey mieszkają —  graunaf 
Dr Orcm —  wybucha ptomted oburzeni* f  
tęsknoty do pomsty 1 odpłaty za nośną hańbę. 
Z przebiegu obrad notujemy, łż dochody ^cbtri- 
Tercinu" WTirónrtT w r. 1018 kwotę 1,711-flflft 
koron, czyli 392.008 więcej, ufflk w r. 1MT. 
Przykład godny naładowania u  naa. w  akcyi 
sk?adko*węj na raetra T. 8. L .

- Zawiadomienia i komunikaty.
Z  SOKOLA. Wtoezortóra, która sto odbędzie 

w sobotę d. 14 b. m. w górnej sart Sokoła, zapo
wiada się, ce do udziału, baniro łkania Bprautz- 
zdanto m zjazdu trzeeh Zwżąsktw aokoBch w  W et- 
ssawto słoty wiceprezes Dr RowińskL Wiacaorai- 
ca to In rato mraoem pkrwssem sełw miam to- 
wsszyskieui ertoaków Snfcoto od chwOl wybucha 
wojny.

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OSPY adbędzls 
się w  ©apteki św. Ludwik* w sobetę dni* X4 b.n. 
o gada. 4 po poŁ

SLUB p. Heleny Masłowskiej z p. Karatem E*. 
gelmanea ©dbęhus się 14 b. m. o godz. 8 wieczór 
w ko ścisła OCfc Beformatów.

DYREKCYA AKADEMII HAN DL. W  KRAICff. 
W K  praeooe się z d. Id b. m. do wtesn^o bo- 
dynka pray nL K s  T-ayósbtoj L 2 i będto* tam u- 
reędewać stule codziennie od 10 do li.

Wpisy de Akadetnii handlowej, oraz połączo
nych z nią szkół dwuklasowych, kussu sł i u ~ s 
tow, ahsotwent) k i t i w  rok sak. iftłftySO odbę
dą oię wyłączni© tylko dooiere w terminto newo- 
kacyjnym, począwszy od 84 sierpnia b. r. Egza
min* prywato© z księgwwśui i U p., odbito się-w i  
2 hp«a o ł  8 rano w budynku Akademii ptw  nL 
Kapucyńskiej 1. 2. Ostemplowane prośby o dopu
szczenie do egzaminu należy wnosić do 24 U. m.

Z TOW. łSlWZMATYCÓIEGO. Zebraai© człon
ków Tow. odbędzie się rac w  piątek, lam w sobo
tę 14 b. m. o gods. 9 w  seaśaałyan archeolog, afe 
św. Asny 12.

Z UNIWERSYTETU JAGIEŁLOłWKIBKŁ 
O Henryk Kareł Marcin Sagan, kapłan Zakonu 
0 0  Bernardynów w  Tamowi*, rodem s Bobra, 
otrzymał na tut- Uniwersyteas d. 5 euerwca h. r. 
stopień doktora Świętej. ToologiL

ZEBRANIE ^ZWIĄZKU PODHALAN* odbę
dzie sto w sobotę d. 14 b. m. •  godz. 8 wiesz, w 
hotelu Narodowym.

Z KRAK. KÓŁA T. N. S. W. Treeato z cyklu 
wychowania moralnego posiedzenie czdonków 
Koła Tow. naucz, szkół wyż. odbędzie się w so-
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botę 14 b. aa. w  Collegium Nov. o qr. 6 i pół wieez. 
Psa porzacOcn dziennym reiiwat p. Heleny Witkow
skiej p. t. „Wychowanie obywatelskie".

SKŁADKI Z Ł O ^ ff iE  W  AD BH NISTKACYI
„ r »  osr n aro d u -.

NA SKARB NARODOWY: U ezonice kursów im. 
Baraniecki*^ 132 K ; Szk»ła LL  im. kr. Kingi

Poa^órzs. 56 &' M. Zegadłowska nam-z.  ̂
<wf dziec

_______  fcier-
azy o?" dzieci szkolnych 36.01 K.; X3v - Szkoła im. 
T. Kościuszki 85 K . i 1 markę po..; K. O. 94 K. 
i pół marki poL: Klasa 3 i 4 ozkwły wzorowoj '
&. Ł. €5 Ł  w Bobrze i duży ijrebray pieniądz ju
bileuszowy; Ks. Stiubmr ki 366 t .  w  swthrze; Szko
lą XLn. irrt. św. Rodziny 118 K. w tcsa 48 K. 
w srebrze: Marca Kotkowska 20 K. w siacie t ł  K. 
w srebrze; fc-leniee i Grono nauczycie lt-ntre wydz. 
szk. żeńskiej im. (w . Anny 170 K. oraz 37 K. 
w  srebrze, srpbjmy łańcuszek i 2 ułamki zh).,;; 
Tow. śpiewackie im. St. łfouin&zki w Limanowej 
W  K . jako czysty dochód z koncertów kotow rb 
nrz idzani eh u e wsiach: Łn«o*ina. Młynne i Stop
nica: 11. K. 20 K . _

B LA  X. S. L-C K p. AleksaudcT Ł^d a  ;»10 K. za
brane pode /.as obehotfei 3 maja w Spytkowicach 
ad Zator.

H )  FStUFETU OBRONY B4LESÓW PO l- 
SŁH llj: “L O. 51 K : Tomaszewski 41.34 K : Ks. 
L  CHech zebrane przez dzieci z Toporzyska 
•>4JV) K
“  IM  WTVIWY I  SHanfftY PO LE6M^T3T.VCH: 
E lżK ta Vel niani zamiast kwiatów na trumnę u-
koebarego brata ś. p. Stanisława Kunackowuza

k SIEROTY PO ŻOŁNIERZACH pO Ł9uCKr 
Tomaszewski 76 K. _ T„ _

NA P ODZINĘ SIEROCĄ N A  WOLI JUSTOU -
S&IEJ’ J. N. o tf dziatwę szkolnej w Dziew i me 
k.łrt B<x ta i 36 K ; Marcelowi* Zawaducy sa miast 
wvn03 na trumnę s. p. Dr. Kaz. Rutkowskiego 
30 K ; STiwińscj fiO K. . . .

NA POMOC DLA W ILNA: Uezemee kursów im. 
Baranieckiego 56 K.

DLA K. B. K. W E LWOWIE: Ks. Franc. Lisow
ski ad Za u dziewcząt w  Kobiurzynie 25 K ; 
Lczenicc szkoły LI. kr. Kingi w Podgórzu fi4 F.

■LA  €LOBM\GH W tflfC I LW OW bKKJ i 
Dzieci szkolne z Kr: snego 22 K ; Sta*. Krzywacka 
Kitu . w  PodoŁsnach t  4 Ksieci szkolnych -— jako 
dochód z przedstawienia 100 K ; Marża Drohojow- 
tfca Polna 1.066 Ić; Klasa EL utkały wzorowej 
Y  S L  13.42 K ; H AdamezakówM naucz, w Wa- 
itmicach 30 K_ złożono przez uo.seuioe kl. IV. 
wydź. z okazvi imienin gosnod/ni kasy.

NA JKOLUIdNY SANITARNE CZERWONEGO 
L m  VI Ł ” Stawków iSwkowski z Lipna 25 moli.

N A  ZA O l. ; LŁK1 TOW. O PIŁK I NAD  MŁO- 
H t r  2A : Dziatwa 4 Irl. ukoty w Sierszy wodnej 
34 90 "

Nó S iE M T Y  I W DOWY PO GÓRNIKACH 
W LATACH: W  itirffl1 iiiicya^wy marszałka Trjp- 
•zrm-kiego —  składa Ad: - i Piaseeki 200 K.

NA. PRZY r  L .:tt P L A  BKZB M RnPM  BR. 
l i .M C M A: Jóeef Cyaukiewicz 166 IŁ  F. T. 2(J K.

NA  MACTEPT? SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: F. B. 
R  K: W łaA Nnwiccr b L .

N A  SIEROTY I W DOW Y PO P „Ł£G Ł . W  O- 
BR0N9E LW OW A: Leonia Ryrlilewska naucz.
Wiśnicz 20 K ; M. ż K . Bbhowi-tfnów Swiderska 
26 K . « a  nezezenia pamięci prnf. JeBłyya.

NA zYWNOŚĆ DLA LWOWA: Podoficerowi*
I  żołnierze 3 kmnp. pefieyl wajskoerej w  Kr»L^- 
wie złoiyR 2 B K ; 7 ,y®. 8«k:iŁj1H Brzóz* 26 E: 
Płotr L istow iccfi wŁi'c. (?»'ibr JSSsidle 1.000'K ; EmS 
Liban l ŁM TC: Kp. Jan Skarbek o d  mieszkańców 
BmiiiT Pleszów 156 b R _ . -x .T

*  D 7WY Z CZW ORGiEit* £>2I£a MARYI 
K.: S. K . ! «  K : « .  ff. 16 K : Andrzej Omasta 16 K; 
Mary tn ObnewnM I#  K ; T, ?. 5 K ; Barbera iufiń- 
ska '2 .K>Ł. .

W* 4 CHOREJ STAR Ł SCSI J1JUI VLi Andrzej
Omasta HI K. _ .  ______

m  *. B K SN E J STAW ESIKI GÓRKI PO OFT- 
n  RZ . WWJSK POLSKICH: Komr.n Dzięgiel Nie- 
gnwK li.TP  K .

Repertuar teatru m iej. Rn. J. SkrwackJ«K®>
P i ą t e k :  „T Ł rjg  Łat"rerśw“  J. BenaTent*. 
S o b o t a :  <MhS.“ , komedya w  t  « *

aktach Tadeusza Rittnera.
N i e d z i e l a :  Po peŁ sywi«flńć1‘ B.

Grrezyńskicgo; wieczorem „Głupi Jakób“  T. 
Rittnera.

Repertuar m iejski*?®  teatru 
P i ą t e k :  „Córka paai Angot".
S o b o t a ;  „Córka pani Angot1*. 
N i e d z i e l a :  Po  poł ^ a r o a  K inwł“ ; wie 

ozorem „Córka pani A ngot“ .

S7.e wnioski będą obejmowały ogólne postano
wienia co do praw i obowiązków rozwiązania 
stosunku służbowego, przepisy dyscyplinarne, 
przepisy o dyetach, kosztach podróży, o upo
sażeniu, dalej o zabezpieczenia pumocy lekar
skiej i inne. Mówca nie chce określać dokła
dnie czasu wniesienia ustawy, przypraw cza, że 
w ciągu najbliższych miesięcy gotowe wnioski 
staną na porządku dziennym. Rząd zdaje so
bie sprawę z ^rodności mat ryaJLh. eh, z jakle- 
mi rrsęduiey wadczą i prądzie ha przyjść z po
mocą. Przywiano 2  i  pół miliona mk. na pota
nienie artyku* >w żywnościowy* a (Ba ibfwylni- 
ków. Dalej posY.oloaq na wyjłaęca|| jpęh. jra- 
zowego dodatku w  dniu 1 kwietnia w  w ysc 'i>  
fcci połowy jednomiesięcznej płacy. Tak i sam 
dodatek będzie wypłacony w> daiu 1 września 
1916 roku.

Po przemówieniu potła A r c i s z e w s k i e -  
g  o Izba odrzuciła drugą Cz.ęść wrdasku trze
ciego posłów Arciszewskiego i D i— urnda, przy
jęła zaś wniosek posła K iem ika o doraźnej p o  
rnecy, wskutek czego wchodzi on na miejsce 
drugiego i trzeciego.

Wniosek w  sprawie uchwalenia 2 i  pół mi
liona marek dla jeńców polskich w  obcych 
krajach, p© przemówieniu po6ł» M a d e j a  
p ir; dzielono do kom isji budżetowej. 

Przystąpiono do dalszej
óyskmyt ta i reiwratą raluą.

Pos. W  o j t n 1 a n i g oświadcza, że sprawę 
tę nie należy trakt:, srać ze wrgłędu ■ »  interes 
jednej klasy, lecz z pniAtn widzenia orulnego 
dobra narodowego.

Dwie powinny przyświecać zajady: podnie
sienia gospodarstwa całego narodu oraz dąże
nie do pcizyskauia mas dla idei państwowej. 
Mówca wkoueu odczytał oświadczenie swi go 
klubu, (Łm agające się takiego załatwienia re
formy robiej, itióraby nie stała w  sprzeczności 
z interesami rofeornika, odsuniętego od dobro
dziej* tw t sj ref'- r i któraJby zgadzała się z 
interesami miejsc, ymi.

P o  odesłania szeregu wniosków nagłych do 
kom isji, marszałek. pr-cLał do wiadfflności, że Irlub 
posłów rarodowo-żydowskich złożył do laski 
laurszałkowBkń*] deklaracye, że nie godzi się 
na jednomyślną uchwałę powziętą przed kilku 
'dniami w  sprawie artykułu 93 trai.tatu międry 
koidicyą a Niemcami, który to artykuł traktu
je  o zabezpieczeniu tak zwanych mm&jezości 
narodowych. K 1̂  żąda, aby jego  umotywowa
nie włączone * j » t a ł »  do protokobi. Pus. Hirsz- 
hora przemawia, w duchu de ldaA cy i i zazna
cza, że tylko przypadkom o nie był obecny przy 
głosowaaiiL

Odczytana r«aptr>paie trary wnioski nagłe 
w  oprawie ek icesów przeciw i c dom, 

a mianowifeie: ^n icselc posła Daozyiii kiego 
i t-owarryszy, wnioeek posła R a t a j a  i rew. 
z klubu P S Ł  W yzwolenia w sprąwic jfo rad y - 
cznyeh wypacF m wykroczeń p rz *eV  ladanń i 
żydowskiej kończy się żądaniem cNDrai^w* 
riastępujqeyeh punktów:

•Sejm stwierdza: ar oradyei.pe „ypadk i w y
kroczeń prze< iw Ludności żydowskiej nie są 
wy mkiem nieara-niei rwirwoj eaj w j  znanierwej 
lec* iv'4g w n * w  « H  t  powoda nadmiernej 
drożyzny, wywołanej między i m^rni Iicbwą 1<j- 
umromą w  kstcBu, pozostającym w  Połam  w  
przeważrej części w  rękach żydów, jakoteż z 
togo powodu, że wśród agitatorów M zsew i- 
ckieh pr&wadząeyefa w  Polsce wrogą psńntww 
propagandę, znaczny procent stanowią żyd z i 

Sejm zgadza się z całą polską opinią puHi- 
ezną w  potępianiu najenergiczniejszem wykro
c ie  ' przeciw i  idaońei żydowjdciej oraz w  żąda
nia, rząd tŁmrił je w sposób stanowczy, nie 
cofając się przed najostrze^izymi środlraml.

Sejm w/.y * a  rząd, aby przez energiczne zwal- 
czafflft jnsksrstwa i lichwy towarowej usunął 
powód rozgoryczenia pośród ludncśei, oraz, 
aby w  każdym wypadku wykroczeń podawał 
ofieysthue do publicznej wiadomości wynik do
chodzę® i zastosowane środki.

W aioeek poofa T k o n a ,  Gruenbauma i to w. 
■wuj wa Sejm, rkjr uchwalił wysrać kom isję 
sejmową ‘ z nózialem ugrupowań żydowskich, 
celem zhad^-ua sprawy zajść w K u k ow ie  i 
wyśledzenia winnych.

Na wpioesS maiSE.aiłui zgodzono się, aby do 
każdego wniosku mógł zabrać głos jeden mó
wca „za ’: i  jeden ,n^zeciw ” .

Pa*. Brył oświadeza, że gdyby nie był świad
kiem wypadków w Krakowie, myślałby, że 
rzeczywiście odbył się pogrem, lymczaaeia bcz- 
strr-jMt mw*i rtwixrdzić, że w  K*al ew ie od- 
był się pogram fo d n ś e i iub żydowskiej, lecz 
pofckfej, Wsagocgr raaid «ą  żołnierzami, ho ży
dzi nie pozwalali rozbra jać fcznd, Ł,'4rc roorn- 

fcyto 3hy w jrre ia lj. B yły  to szajki ż;

Obrady Selma pofekle?0.
Warszawa. P. A. T . Na wczorajszym posk-dze- 

nlu Sejma po^eł A r c i s z e w s k i  w n 'łs ł in- 
tcrpelacyę w sprawie krwawych zajść w Za- 
wii-iciu w  dniu G czerwca b. r.

Przystąpiono de p en ą  dsLewiego, t. j. do 
drugiego czt tania ustawy o tymczaeowyBi do
datku do poborów oficerów i  żołnierzy i o do
datku dla ich n  dżin. Sprawozdawca k s .N o -  
w a k  o w s k i nadrolcnił, że komisy a proponu
je wypłacanie tych dodatków od dnia 1 kwie
tnia b. r. Ustawa obciąży skarb kwotą 7 i  pół 
milicna marek miesięcznic.

Pb przeprowadzenia dysfruayi Sejm przyjął 
u-rawę eis bloc wraz z propemowanymi doda
tkami.

Drugim punktem porządku dzLenargo 
s p r a w o z d a r i e  K o m i s j i  t Ł a r b a w e - . B f e U o t ó i * .  C iekawy U> zresztą pogrom, 
b u d ż e t o w e j  o w m ortu  nagł/ia posłow jdzio giną żafaiierse polscy i francuscy. Mówca 
Arciszewski go  i  Puzaka w  sprawie natychml i- yylhaa stwiertfaswe 
stewego uregułowaaia płac wszystkieh p roec-, iyctzi L
yjmikJw poczt, telegrafów i telefonów. * j W  gŁusowooMi t S m  wfa nagłość

Poseł Arciszewski w ytyka opóźnienie w  u- -ku Rataja i P  * j  W rfego, a odrzuciła nagłość
mtio iku TL o: a.

Następne posiedzenie. odfeędz5e ó  \ dzik, w 
piątek, o godzinie trzeciej po połudain.

fakty, i*Jof, odn juce, że

normowaniu płac urzędników poczrowych i n- 
zn*TT* drisieisra p - gw sty6 ę słafltrarwą aa nie
wystarczającą. Urzędnicy w Kongresówce by
najmniej nie mają tak dużych peasyi, jak się 
o tom mówi. Urzędnicy w  Gahcyi są w  nędzy.

Podsekretarz stanu W r ó b l e w s k i  oświad
cza, że zbytni pnśpieeh w sprawie -zniesienia 
pragmatyki służbowej odbić się może ujemnie 
na interesach państwa. Podsekretarz przedsta
wia następnie eo rząd dotychczas zrobił. Rząd
nie zamiera* zbierać wszystkich przepisów w !d o  t —i n  odpowiedzi, która doręczota zosta- 
jedną ustawę, lecz ragałcwać poszczególne i, i »  Nacmeom w  piątek. W  odpowiedni tej wy- 
dziedziny aeobnemi ustawami. Pierunzem jo #  mienifcoa. będzie prawdopodobnie data, od kłó- 
unormowanie stosimŁów podczas służby. D a i-. re j N iem cy wiąeaoae będą do L ig i Kwodów .

iefepteńitwo pletejto.
Lyoa. P. A . T. Radio stacyi poznańskiej. 

L l o y d  G e o r g e ,  C l e m e n c e a u ,  W i l 
s o n  i  O r l a n d o  zgo*lni są w  zupełności eo

a u.,.

Możliwe jest, że nastąpi to już w październiku 
roku b;eżąccgo. W  odpowiedzi tej zawarte jest 
też przyrzeczenie plebiscytu na Śląsku i w czę
ściach Prus wschodnich.

Przed psd3isg M  trakMs.
Lyon. P. A. T. Radu  stacyi poznańskiej. 

Karnisya odozkotUiwaa przyznała Niemcom pe
wne ustępstwa poza zmiaazAni już taporw - 
dzianeini.

L y n .  P. V. T. Radio stacyi ™> a«*r kiaj. 
W yjazd  prezydenta P o i n c a r e  g o  Jo Belgii, 
który nastąpić miał we wtorek, został odroczo
ny z pow odu chwroby króla A lAorta Ze wagłę- 
du na prryspbssaane prace Rady Czterceh, ksó- 
ra  esyni wsz] stkn, abj nw Hiwie sstybk® ukoó- 
.ayć  r_kla«A m e  odpowiedzi na koatrprefney- 
c y « nie: i  ectóe oczekują, xe jotro nastąpi zu
pełna zgoda Rady Czterech co da treści edpo- 
wiedz.i. NieTafatwioae są joasczo tylko m y  
kwestye, wszystkie inne kw<>stye są ja t  u ła 
twione.

Paryż. P. A . T. Radio stacyi poznańskiej. 
Kuuisya mająea nstałść granicę iremiccko-pol- 
stą , odbyła wczoraj rano ostatni* posiedzenie, 
a po poładnia przedłożyła swoje uchwały na
czelnikom rządów czterech mocarstw.

Paryż. P. A. T. Radiotelegrafia stacyi po*uań- 
skiej. Jeżeli odpowiedź na niemioekie kontr
propozycje będso doręczona juurt) dełegaeyi, 
to ostateczny termifl, ja t i  będzie przyznany 
Bfoekdorff-Raatzauowi dla dania odpowiedzi, 
będzie wyznaczony • prawdopodobnie na ozimi 
20 czorwca.

Paryż. P. A. T. Radiotelegrafii stacyi poznań
skiej. Prezydent W i l s o n  powróci prawdopo
dobnie w  poniedziałek z wycieczki do Bruk
seli. Dalszy jego pobyt zależy w  zupełności 
od tego, czy Niemcy podpńzą traktat. Jeżeli 
Niemcy nie podpiszą traktat*, natenczas w> jo
dzie natychmiast do Ameryki, skąd przyjedzie 
jw irtóra io później. Natomiast, jeżeli N iem ej 
podpiszą traktat, w  W <Km  przez pewien czas 
poz/ir tanie jeszcze _w  Eutojm*, a W  współdzia
łać w aeł atc*znych uchwa’ ach, pozostających 
w związku z traktatom.

tynm W ^ c f  m koahrentri ^ k o im j
Paryż. P. A. T. Radiotelegraa stacyi po

znańskiej. Ra la pięciu ministrów spraw za- 
graa„.Tm3 cii zajnwłwtJa się w środę sprawą 
gtOricy węgierskiej. Wysłachano prem kiów : 
romańskiego i c*esfco«łowackŁga, jau^też 
czesko-słowackiego ministra spraw zagrani®*- 
nych Bene yt&.

Pasyż. P. A. T. Ba^etelegram  staeyi po- 
zoański tj. Nadmzła t *  odpowiedź Beli Itnłmn. 
Godzi się oa na zaprzestaaio walk z Czechami, 
d e  pod potnym i wa m aiaam  Rada CLtczech 
oęm ow ała aśę zbrdaań w  tych warunków.

N ir t fo c ^ n  rzMka.
Praga. P. A. T. Cserfro-słowackie Biuro pra

sowa donosi: Kom-uJkat wojskowy •z® Sło% m 
czyzny % dnia 11 b. m  : Pomimo w o m
wdaaty poBmoFi _ r s y  wczoraj ataki na 
całym frow żi, wskutek togo podjęty n a s il od- 
Jzk. y , ato&ownio do wydanych rozkazów, bcz- 
zrwłouuiie ofeozyw ę o *  wszystkich praadtaoi 
pnewidzś-ij-ycSi paakt ca.

Grupa generała M - i t e l k a u s e r a .  Nosze 
fcpcratye zaczepne rozwijają się -potnyślnie. 
Ehu a b ryga la  zdobył* K a m i e n i c ę (Cho- 
rrmitz) i  zadała W ęgrom  wielkie straty. Na 
wschód od N i t r y  dotarły nasze oddziały do 
rzeki G r a n i  zbliżają się do Lewicy. K i  po
łudnic postępujemy na cah m froncie naprzód.

Grupa gen. H e n n o q u o. Nasze oddziały 
broniły zacięcie każdej piędzi ziemi. A tak i W ę
g łów  były zwłaszcza gwałtowne na zachód od 
P r e s z o w a ,  Rożnowa i Tiszowiee.

P a ijż ,  dnia 12  czerwca. P. A. T. Radiotols- 
gram stacyi warazawskiej. Z Pragi donoszą, że 
Czesi zdobyli z  powrotem Kootamo. A tak i na 
froncie południowym wzmagają sio. Cofnięcie 
się aa kilku punktach frontu póhojcn(-go nie 
ma znaczenia strategicznego.

Z A T A R G  W ĘG RÓ W  Z JUGOSŁAW IĄ.

Morawsoa Ostrawa. P. A . T . Czesko-słowa- 
ck:e biuro prasowe ifonoei z Lałiłcny: Na by
łej graniey węgierskicij, między Św. Ga^Łwr- 
dem a Fatgooą (?) stoją W m  ewiekie rrojska w 
«3 e  20 ty rę c y  żołuierty i nie clicą za żaóeą 
cenę (ddaó Jagasłowianom słow:ańsldch nuej- 

scowości nad granicą. K oło  E a g o n c y i  
w targnęły bełszwieki* partrUe na ztemię sty
ryjską, gdrie jo w zięto do niewoli.

Z W Ę G IE R SK IE J  K O N TSR E W O LU C YI.
Praga. P. A. T. Czesko-słowaekl* biuro pra

sowa donosi z Saogedyau- Na zebraniu mic- 
sraczausiw'* i wiośeiaa z  ekotiey wygłosi! pre
zes kontrrewolucyjnego rządu hr. K a r o l y  i 
mowę, w której oświadczył, że pierwszym ce
lem jego  rządu jest zaprowadzenie ładu sa 
Węgrzech. W szyscy członkowie rządu złożyli 
następnie ślubowanie aa wierność czcrwnno- 
biatO"7!eIonemn sztand irowi narodowemu. Na- 
stępme odbył się praegład wojek kontrrewolu
cyjnych.

j f 7h  L“ i Ip a lu rga .
WHaa. (T e łc f.) Tak z w ar a Zielona n n e a , 

utwen-zona z de-rerterów wojsk bolszewickich, 
zajęła D ź w i ń s k  (Dynaburg). opuszczony 
całkowici* p m  i  wojska czer* one. Zielona ar

mia składa się z chłopów monarchistów. Na 
froncie północnym bolszewicy ust^mją tak 
szybko, że polskie wojska nie mogą za uLni 
nadążyć.

N O W Y  GENERALISSIMUS W OJSK ROSYJ.
Morawska Ottrawa. P. A . T. Czesko-słowa- 

ckie biuro prasowe donosi z W iednia. W ed l 
doniesienia bolszewickiej „P raw dy" generalis
simusem wojsk rosyjskich aianuwany został 
były  carski g ‘uerał Antoaow. który swego 
czasu brał udział w rosyjsko-japońskiej wojnir, 
a przez pewien cza* byt c*ynny w  poselstwie 
rosyjskiem w Paryżu. Antonowi udzielono n“ v  
ograaic*on°j w ładzy dyktatorskiej.

POMOC
FINANSOW A AM ERYKI D LA  EUROPY.
Paryski „Teaipe11 z 6 b. m. zanieś zesa na- 

stę p n j$ e j  teiegram z Nowego Yorku: „N a  
Tgromadzeoiu, odbytem w  Jiwach Morgana, 
b^tki ■” y  postanowÓi utworzyć komitet roz
maitych miast aam*j kańskich w eeł*~ ujedno
stajnienia kwestyi zasobów przamysfcnryeh 
i fmaruowych w Amoryeo. Mr. Do- idson, przo- 
wodniraący, ośw iafczył, żo b-zk ierxy oiga- 

nćnda tylko mechanizm konieczny w cela 
przyznania k red^ów , przeznaczonych na przy- 
uiesieaio ulgi w sytuacji Europy".

PRZECIW  POZOSTAW IENIU SUŁTANA  
W  EUROPiT.

Patry archa ekumeniczny —  jak doi es_ 
„Tem ps“  —  przedłożył konfcrencyi pokojo

wej mwnoryał w „prawie pozostawienia suł
tana w Konstantynopolu.

„Turcy —  czy tam y w  tym  me moryal* —  
wymordował! w  ciągu te j wojny 800.000 Or
mian I 406.903 Grek ów. T e  narody mają pra
wo do togo, ażeby nadal już nie ży ły  pod 
jarzmem tureckim. Owóż w Konstantynopolu 
jest 1 mCiea 176 tysięcy mieszkańców, z cze
go 150 tysięcy Muzułmanów. Z  pomiędzy nich 
150 tyuiąoy jest urzędników tureckich i woj
skowych. F<w rta łyeii 720 tysięcy jest ;Jo- 

Muzałmanów. Z tej liczby 370 tysięcy jest 
Greków, a 100 tysięcy Ormian, m yli rarom 
470 tysięcy mieszkańców, których bracia zo
stali wyra ordo jrani i  którzy sami doznawali 
najgorszej tjimciL Ci Grecy i Onniai ie doma
gają się, ażeby ich przyłączono do G recji. Jo- 
żęliby te  było Emmożliwem, to gorąceia pia- 
gnieniem tej ludności jcsĘ ażeby l i g a  naro
dów powierzyła Grocyi mandat zarządzania 
Koa ‘tanty*Oj olra* i  jego  okolicami. N a  każdy 
„posób nie nmśoaty przyjąć pobytu sułtan* w 
KuustantyiiopoLB, pod jnkąkolwłekby fermą 
ehciano go pozostawić. Jest bowiem niemośno- 
i*eią oddzielenie wNday świeckie od wł.cdzy 
duchownej w c-obie sułtana. Lrepółd pozo

stawać będcie w Europo, będziemy „Ciaura- 
® i“  ł ,ja *rand ‘ . -ć^wioraymi I bydloa. Dopó
k i K fle*tant$nep«ł pooostaaśo pray Tum yi nie 
maki być w  nśn ąn k o ja .

CŁO N A  PAPIER  GAZETOW Y, 
Warszawa. (TeŁ.Ł) Dziem^d dJslojn e bar

dao ostro atakcj* ' ó i i  j *  bandia S ą o i ę ,  żo 
Shąo w * tękę L A «  pnpilwui—  pnhłim. potrog
cło na zagrańczny papior gazetowy, A m i n a  
czego gazety będą umaiały podwyższyć ooną 
pojedyAeeyeh runi,-rów, olbowkoa paąioniio 
kiaj rwo s b  będą w g ły  swdoćć uezyneć wszy
stkim raju4w ieu io« t a  i nnr-sr, z  w  tych wa
ru Dkach cena pój łzie w  góię.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z da i* 12 czerwca 1916

N A D E S Ł A N E .
4

Dr. STANISŁAW LEWICKI
b Asy ipnt KKutki cbsr. ktA-os. wa Looiri*

o r d y n u j * ,  iak lał popraednich

w KRYNICY willa pod Trąbką

O k u l i s t a  D r  K r a f t
Bona rowolu 5. 28M

Zawiadomienie.
Mleczarnia i Kawizrnma B P y t l a ,  Jawni j 

E. D o b r z y ń s k i e j ,  przy ul. W W. Świętych 
ris a vśs Magistratu, wydaj* o b i a d y  i k o 
l a  e y e mięsne i jarski , przyrządzone sa  maśle 
na *po*ób domowy przez kuchmistrza warszaw
skiego, p. Tesmaszewsh!

Ix4mia młesuamra i kawiarnia „ C i c h y  K ą 
c i k  otwarta ra terenem u yicigowym. W  razi* 
ni^ątegody weranda nowo wyLodowaaa i  pokoj* 
z komfortem urządzone, i '•‘i f j  szybka, ceny 
przystępne - Z  pownżzniem B. PyteL

M  I l i i M l  fIt M I .
Zjazd cofonków wyr1 udu, oraz wrayittkicfc 

kotygów czł >nków Towarzystwa Brataacj Po
mocy Akai1*^®  rałniezoj w  Dablauaoh, odbę
dą e się dnła 16 czerwca we Lwowie. Zjazd 
na celu podjęcie pramrwanyeh ( iynuoźci tegoż 
Towarzystwo, oraz postanowić wspólnie w bar
dzo ważnych kwesty ach. związanych z jak n*j- 
rychlejszem otwarciem wykładów. Upraosa się 
przeto kołfcgów wszystkich trzech lat o jak naj- 
iiczuiejsze jaw ienie się wo Lwowie w  ich wło- 
Tym interesie. Jako mtejeco p:erwszeso spot

kania wyznacza się oukiernię p. Sotochka, 
Lwów, pi. liaryacki, dnia 10 czerwca o god z .

10 praed poł.

ZAKŁAD KĄPIELOWY
siarczano-solanko wy W  PODGÓRZU 

pnd Krakowem

zostanie z dniem 16- p  czerwca
OTWURTY

Oruga psts^a p*yw. Szksła p raw
Dra Z. ABL ŁRKANA

Kraków, ifriiiwsŁiSayo ast H jk
(uaj>r*eciw L jiw— iTłeOi) od W

przygotowuje na 'ekcyai h iraywjd i tfayeh i____
twych do prawniczych *  w z j i  i r/g. i w jm  - 

życz* wyks> Słone podręczniki, skrypt, i w e t y ,  
cwzgłędniająM w s n y  w  plus* r w k  Wy- 

{uóboomiy

K u n  h o w i p c i d e a g r i n y
"łazwia d *b u łi«  - i  *zybld< przygotnw.nie bei
odrywaiua ró> od zajęcia i zuróaty ■ _ '> . *
11 I 2  remiea rospoesyzają Ńę

K a m  repetytoro w i ssn
dla Vt. błw baczy, ktfazy ar I waJtrrjtl prawohCŁ 

s W l .  mm a rr  k m  1X6 t .
Wszelkie mfnrnwwye b :. > btrria i od. lotnia.

Papim rj Iftkattyjaw

«t*/i po*, kraj, K. IfflłS . . I
<o'/o w , sikol. S. L9M . . . .
41 Itfc Toż. kraj. z r„ iJ i3 ................
4Vs!Vo o w o  1914 • . . . • 
4% Po A, m. Krakowa z r. 1999 . . . 
•1% © - Lwowa •
4*///ii Ohl. kom. B. liroj . . . . .

f 4 • » » • • » » •
4̂ a * ko i. .  « • • • » * •

L is ty  z » t .  B. KrAj . . . . . .
40/a .  . - . - • • .

„ Tow. K r ii, Iien*. 55 L
# ! * k ................................. 521

9 - P - 411
41/-//* ,  9 S «n k ii H i pot. . . .
m  n , . . 60 1. . .
41///# « , R  Gal.tfluhan. i prz.
W / f  . © Gal. Zlew. B. ióred.

Alteyf ba;j'nowB:
Buck PrzWłifsłowy . . . .  .

„ lih iotocziiy ............... ....
Gal. łila U^nd. i psem. . 1 .

Gał. Ziem. Bank Kred.....................
Bask. Z. (Ha G«UŚŁ l Bole, Łańcut 
Wiedeński Bank Zwitkowy . . . 
.Merkur* Tow. akc. B. i Kant. wym. 
Prrwuecbo? Nutk ObnAcw j . . . 
Wl«d. B a ok  ł»u»Ł. i esk u u tow j. . .

AJheyu Tow. h in i  ł p ra e « ,i
Poiskie Tow. faatndl,
ZiclejłlewsLi . . . .  . .
wL «m le s z ‘k fabr>ic* pługów . . . .
Cho<ioró w i .  .....................  • •
„Górka" fabnfcft ceudcaiw . . . .  

Gal. ake. ZakŁądy Góra. Siersza . ♦ 
r*J>i\ eegŁićbta .̂ Ba**wUł, Wbo- 

raw i le tau ey  . . . . . . .

W a l a  t y i

M arki p o lsk ie  . . i
H niem ieckie.......................   t
m .  Asoima . . . .

ftilU t c k -Ida po ifiB rb. . . . . .

: ofiar. £ęd.
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Podziękowały©.
Za oddanie ostatniej juz/sługi A u. Yfflfcełwowi 

Uralowi i ofauana wwjółcinci* akia la osLroect** 
rodzina serdeczne podziękowanie W. Dnc lowiun 
stwu, Przyjaci dwn ‘ KiJejrom i Zc_, - s l

B O Ż E N K A
,**s.7s« cćrfca

zObftfLiii
PAŁKOWSKiCH

zmarła dnia 9 czerwca 1919 roira
w  3-ej wiośnie życia.

J Ó Z E F  K L A P A
nnezycal szkoły r r<J; "3ł*M*i męski oj 

w Eokehi 
r - i r t  Uisic djia Iż maja b. i%

o czem zawiad; utło brat.

Za spokój *f* duszy ś. j>

WITOLDA LARSEM
podporucznika artyloryi wojak pd&uch 

połotłego ś nięrdą b^^atrarką w  obrosło 
kresów wschodnich

M S Z A  i W I F T A
odprauńota zastani* jako w wilię Jego Imie
nia da. 14 c-srwca w sobotę o g>  lioi* 

w  kościele OO. Kapucyrćw.

Skfep lub mieszkanie w śródmieściu
dia poważnej firmy Warszawskiej 

na fcuHeufny potrzebny od kaiUego czasz.
Oferty »Lekai“ Siuro ogłejzeń T. Pi*trr3zka, Wacszawa, VjtrszaA»w«ka 115.

M96

© bm j,  n u a y ,  K s ią ż k i  d o  a a b o ż e ś s iw a ,  R ó ża ń ce , K rz y że ,  
Krapcebnce, Feretrooy, Rgirry z drrrwa I z masy, oraz
okrazr do oMatzo. @ P o  rei*acb n a jn i is z y t k  poieea:

KA Z I MI E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
t a m  i  u®m M  finto  M  m u ,  m  M i  L  i. =
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IEIŁZY TURNAU.

Wnuczka pana Rotmistrza.
(S zk ic  t e  w si). t

L
Pudi Ignacy złościł się jak indyk. Garbaty 

nos ma pocaorwieniał, pośmiały pod białym 
zarostem poRczki, zjeżyły się siwe, zazwy
czaj gładko na rozdział ucarfeane włosy. 
Chodził po pokoju z rękoma w tył zaiożone- 
mi, ekodał szybko, u  pioły surduta rozta
czały się półkolem, zupełnie jałk skrzydła 
gniewnego indyka.

Oh wiłami przystawał. Zbliżał się ku oknu, 
nasłuchując. Turkot pojarólu, w którym 
zdążał do dworca kolei Zygmunt Węgrayu- 
f-ki, dyrektor banku i ośaninastomieslęczny 
jeż. kandydat na męża wnuczki pana,Igna
cego, turkot ten coraz to bardziej zagłuszało 
bizęczenie nieŁnośnych uwicłi, których roje 
dobijały się do otwartego lecz zabezpieczo
nego zieloną siatką okna.

Odjechał! Odjechał se swoją zwykłą, 
uprzejmie uśmiechnięta. miną, wcale nie 
zmartwiony, owszem pogodzony etuipeŁî ie 
z żądaniem Stefei. by termin ślubu nazna
czony (już po dwukrotnych zmianach) na 
wrzesień, odłożyć do stycznia.

—  Cóż ta bestya ma w żyłodi mleko, 
miast krwi? —  zżymał się pan Ignacy. —  
Stefcia dziewczyna jak pączek, a jemu obo
jętne, czy wnet, ozy nie wnet! Bo żeby był 
oponował, żalił się, byłbym .Stefcię wezwał

do iapoafbu, próbował... A  ten wałkoń, spo
kojnie mi pnzy pożegnaniu mówi: Ułożyli
śmy na życzenie panny Stefei, żelby wesele 
odłożyć do styoznda, powiada, może wojna 
się do tego czasu skończy, powiada.

Tak mówił dk> siebie rozkKngiiieony pan I- 
gnacy, pomrukując pod nosem. Poruszał 
przy tem brodaltemi szcaękamL, niby coś 
żując.

—  Głupi osioł! —  zawołał głośno i je 
szcze szybciej wielkimi krokami mierzył 
swój pokój, zwany pospolicie ąkaaicelaryą1'.

K-opnał butem krzesło, bo mu zawadzało 
w pochodzie, z passyą przysunął skórą obity 
fotel do stołu. Stamai przed lur-trem i przyj
rzał się swojej gniewem. pioriuiRijącej twa
rzy.

—  Znać we mnie ulana z pod Custozzy —  
pomyślał. To go uspołkońilo. Podkręcił wą- 
sa, cofnął się i z nieco większej odległości 
podziwiał swą marsową głowę, osadzoną na 
dziastskim i mimo łat prawie już ośmdz&esię- 
eiu wcale tęgo się trzymającym korpusie.

Zdjął z szafki pudełko cygar. Dobył scy
zoryk, by obciąć kabanosa. Zapomniał na- 
śiinić, skutkiem czego ostrze, zamiast roz
ciąć, nozstreepiło szpetnie koniuszisk. Gnie
wnym ruebeau raucił cygaro pod piec, wziął 
drugie. Ntiśiinił, obciął, zapalił. Uspokoił 
się, jeszcze lepiej i spokojnym, lecz zawsze 
żolniersifcim krokiem wędrował po podłu
żnym pokoju, w któryan już zaczął zmrok. 

| zapadać. Stary Łukasz, mały i suchy, jak 
* cfnim •żwTriwfc;! xvmirui-śł I podkT '̂Cił

ścierkę).
'stara żydówka, wniósł, lampę, 
i diżącą lewicą (prawa dnioiżyła

oglądnął siię, czy aby nie kopci, chrząknął, 
spojrzał na .pana rotmistrza" i niby to ście
rał kurz z komody, czekając, czy chleboda
wca nie roztaczane częstej o szarej godzinie 
prowadzonej pogawędki. Lecz bohaterowi 
z pod Cusb)izizy dizalś pćlno było rozmówić się 
z żoną swoją- Gniewiibm więc błysnął okiem 
na starego sługę i warknął nań półgłosem:

—  Kuirae silę ściera mamo, nie teraz. —  
Z/rozumiał Łuk^cj, żc pan rotmnLstnz znowu 
ude w  humorze, wesltclinął, ztiiiiaucił ścierkę 
!na. plecy, jesacze rae elkręcił lampę (by nie 
filowała) i emiknął, we-*cłmąwszy w progu 
.powtórnie.
j Zrozumiał pan Ignacy te wzdychania. 
i Miały one Emaezyć: „a miałbym eoś cuoka- 
jwego do powieidzonda". Miano to wolał on o-
.łiwoiiwyć dinzwi od sypialini dosłysmwisŁA', że 
pani Ludwika (jfet̂ o zaćma połowica) ukoń
czywszy już widać diysporzycyę kolącyjną 

!z kuchairaeim, jakieś w tejże sypiałm* czyni
ła porządki’.

—  Daniu —  jesteś
—  Jestem. Ignasiu!
—  Czemuż nie przyjdziesz?
—  Myślałam... — lękliwie odrzekła Lu da.
—  Co myślałaś? — preerwaJ groźnie I- 

gnaoy. 'Wiesz piuecież, że maany wiażme .spru- 
wy do omówienia i nie raczy .

—  Idę, idę, Ignadu!
—  Pre&cihodząc kolo s&oOAka szybkien ru- 

t cłiem ujęła lcosaycizek. z robótką i piwyd/ep- 
'itała dk> „kaiucehmyi", sadowiąc się na. ka- 
iiąpgie. Podkręciła ktmpę, wyjęła okulary 
z koćrzyc.zk.% przetarła Je,* nałożyła. Grzeba

ła w  koszyczku , eecukając robótk i. Mąż pa
trza ł na nią n iecierp liw ie. •

—  No... ju ż?  —  za*pyt,ał.
—  Już, już. Ignasiu , studium...
—  SŁręćże lam pę, boś wyk rodłu i zno

wu się sfiiiluje!
—  T ak , Itak, przepraszam  cię...
—  Dioibądżże uarc -w ą robotę, bo szukasz 

i gnzebierz...
—  Już, już, Ignasiu. Zaraz... O, jur/.!
Odczekał, (n ie bez n iec ierp liw ego  sk rzy

w ien ia: j®tajon.yx^^)p<:l wąsdm utyt) aż starsza
pan!'TOTfśmdbi’ f!ię "i żśtwęla. szydełkową robo
tę, trwożliwie FTOjtfądaiję BsTtBęża. Zatrzy
mał się w  swoim nieustaniimn 'spacerze przed 
stolikiem i zapytał.

—  Gdizicż ona? t
—  Stefcia? Jeżeli jej niemu, w pokoiku, 

to zapewne, jak zwykłe, poszła' do pioikoju... 
Pójdę Mobaczyć...

j —  Zositań! —  zakomenderował rotmistrz. 
J A po oliwili:
! —  Oo 7.t!;«c%y«nott<ł to odłożenie terminu
ślubu.

-— To znaczy, —  wpadła mu w słowo 
Stefcia-, która niepostrzeżenie wsunęła się 

j do pokoju —  to znaczy, proszę dziadtein, że 
• j i w ogóle chciałam zerwać, nowiedżlałam. 
nm, że ani rusz nie mogę «5ę zakochać 

_w nim, że jeszcze nrie jestem. taka ,stara, by 
z rozsądku iść za niego. A  oa mmic prosił, 

| żebym się jeszcze namyśliła, więc się zgodzi
łam niby na odłożenie wesoła. Ale aini -tełaa, 
miii w dtyczniti, ani w lutym, ani nigdy za 

'niego nie pójdę. Nie, nie pójdę!

Gale to wyjaśnione wygłosiła Stefcia je
dnym tchem, pespiosznie, potem za-Joelw- 
• v,y twa i1/ ręką wybuchnę,ła płaczom, e,o 
prawda nie żałosnym, wzbudzają/ym litość, 
lecz plac/cm. którego Izy zaprawmno były 
gniewem.

Starszy pan uzbroił nos cwikieonn w ozair- 
m-y róg oprawnym i z pbzia szkieł spoglądał 
srodze na wnuczkę. N iebaw em  jednak luld 
siwyoli brwi złagodniały, a pelio/.ld zaokrą
gliły się dobrotliwie. Był te zwykły skutek 
oglądania ładnej Stefei. Nie™ ricl lista rot
mistrza rozwarły się poważnie.

—  Aa!? Panna Stefam-ia, podńiueiiiwała 
pod d-irzwiainl...

—  Nio polsłuJńwałam. Dziadzio, t.ak 
gliuśno kizyozy, -że slycdiać oo trzeciego po
koju —  zndąsana bun-zała (frfculm wnuczi- 
ika, osusizając Łzy .

Pani Lu,(.lwik;i mioiła e ] oii okularów 
przcstTOSziere •sjRijr/.e.-ió* na męża. Konwi hi- 
nenwi nie uszłoby gładko taka apeituofa. 
Lec* Ignacy tylko poprawił ćwik er i wcaTo 
łagodnym odezwał, się gloMiui:

—  A  bo jest o co krzyczeć! Z pocaiowa- 
niean- ręki każ.da panna wzięłaby takiogio Zy
gmunta, a ona gnymasi. I cóż mu masz do 
zanziucenia?

—  Nic. Tylko tyle, że się w niin miie mo
gą zakochać. . -i

—  No mas* toibie! Gadiajże z nią! Laniu 
(zwrócił fiiię do żony) powiedz sama, czy ona 
ma rozucn?!

<iąg dalszy nastąpi).

S Z C Z A W N K A
-LECZNICA"

Dra J .  KOŁACZKOWSKIEGO 
=  O T W f t R T f l .  =  » ■

Zakład tapicersko-riekoracyjny
pod firmą 2̂ 69

=  P E O r R  PSklKR  = =
tostał przeniesiony z ulicy Sławkowskej 21

n a  u I I c q  i w .  M a r k a  L .  1 9
róg ulicy Eioryańskiej 26

•  Kupuje — sprzedaje i przyjmuje w komis: Meble, 
dywany, materace i inue dekoracye. — Polecam slą 
padał łaskawej pami<ci Szanownej Klienteli.

Dra Henryka OSTROWSKIEGO
„C0DEX“  „C00E*“

KraMw, ul. Studencka L. 5, parter
Pnypnuje od S—ł-oj.

Przygotowuje się do wszystkich egz. I ryg. 
prawa. — Wypożycza się komplety i części 

materyałdw.
System plesmaj  Os P. T. Wejskewycii, prewte^ri i iaj#- 

tjhsii Murowo, 
i lałermarye bezpłatnie, suos

PO L S K A  I N S T Y T U C Y A
UBEZPIECZENIOWA

przystępując do organizacyi sieci ageocyjnej

■  m'tstaeh pewlstswyth araz csntrach przsmysłswycb
w flsśkyl I M  Śląsku cieszyńskim,

■  dziale ogniowym, od kradzieiy, od wypadków, ad 
•dpowledzialuoścl prawnej, w dalals transportowym

l aa tycie,

przyjmuje zgłoszenia Inteligentnych, 
chętnych dc pracy reflektantów.

Padania, curriculum vitae i refereucye posyłać do Kra- 
awwsklsgo Błnra ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9.

pod „Agencya ubezpieeseń*. 2536

^  K O N K U R S
na posadę pomocnik* kancelaryjnego

są tw ii Dyrakaya państwowe] szkały przemysłu drzawnogo 
w Zak spinam.

t e  pondy tej przywiązane dzienne wynagrodzenie po 
6 K  oraz dodatki drolyźaiane, .najniższy miesięczny 
wymiar K 901, nadto-dodatki kwartalne około ‘200 K.

Obowiązkiem pomocnika kancelaryjnego w tut. za
kładzie jezt prowadzenie kareependencyi nrzędowej, 
ntrzymywanłe aktów i ksiąg szkolnych arsądowycb, 
prowadzeaie magazynów.

Wymagane jest średnie wykształcenie, a wskazane 
pewna ebezuame za stosnnksrói szkolnymi, wiek śre
dni. etan bezieny.

Posada ta nadawałaby się najbardziej dla emeryto
wanych nauczycieli.

Termia objąda posady 1 sierpnia.
Podania z dokumentami I opisem przebiegu lycla 

waoslć należy na ręce Dyrekcyl wymienionego Zakła- 
śbi do dnia 1 llpci 1912. Osobiste przedstawienie się 
kandydata konieczne.

V  razie objęcia uadzaru nad uczaiami mieszkający
mi w miejsc. Bursie daje Towarsystwo pomocy nau
kowej pokój, jednak bei żadnego zobowiązania ze stro
fy  Dyrekcyl szkoły.

8&40 Dyrskcys Zakładu.

Powitści St. Żeromskiego.

e a e a e

a * a • m

kor. frTO 
kor. 4-40 
k&r. 67 20 
kor. fl‘10 
kor. 2719

Opewledanła...............
Nczątek świata pracy 
NpM y 3 tomy . „ .
PramieA.....................
Syzyfowe prace . . .
Wata z szatanem:

Cs. I. Nawrócenie Judasza
Cs. II. Z a m ie ć ...................
Cs. III. Charitas  .............................kor. 40‘40

Mama rzeka  .........................................kor. 17 30
W M a............................................................kor. (6 0

1 M . Pop io łów  sprawa drnga Kor. 9*10

kor. 92*90 
kor. 22*80

« m  l  p m ly lk ą . — W y i , l »  po ol.-Zj-OlUI M o j.

Księgarnia D. E. Frisdleina —  Kraków
Rysak 17. 9134

C L E J E  -  S M f i R Y
do maszyn i do wozów

=  W A Z E L I N Ę  =
po ścisłych cenach maksymalnych w p ro st  z  fabryki  

lub ze składu w Krakowie wysyła odwrotnie

Adolf Kornfeld Kraków, Bonerowska 5
skład komisowy Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu 

oleju skalnego
K u p u jem y  stare baszkF.

Przacfw p o c e n i u  sie nóg i rąk
oąjradykalnlej dzieła
antyeeptyczna m-__
zasypka ^ r *
telągająca Jb\<

w yrob u

V  Laboratoryum  „DERMA*1
St. Studn leki — Dr. j. Czernik 

w  K r a k o w i*  2437 P o d za m c za .
Nie drażni skóry, oaesza, nsuwa niemiłą woń potu. 
Cena pudełka z sitkiem K 2*60. Na składzie w aptekach, 
drogueryach I perfumeryach. fjttiajit d| iiit1ovsidw.

iowie b o n i.

Najlepszą lokatą kapitału
Jest kupno udziałów Syndykatu naftowo- 

górniczego. Sp. z a. odp.

Kraków, Sławkowska 23.
Żądać ezpese i  atatuta. U t t

2327

Kupię foiwarczek
dobrze zagospodarowany od 20—BO morgów ewert. 
wyżej. Wymagane dobre budynki I inwentarz, z dobrą 
komunikacyą kolej. Inb kołową z Krakowem. Zgłosze
nia z dokładnym opisem, i ceną pod .Rolnik* do Ad- 

minlstracyi Głosu Narodu. 2137

f ą  _  _  pisząca biegle na maszynie,
■ ^ C S f l l B C S  zeznajomością języków pol
skiego i niemieckiego, przez Gal. Siemens- 
Schuckei towską Spółkę poszukiwana. Zna
jomość stenografii daje pierwszeństwo. Po
sada do objęcia zaraz. Zgłoszenia Kraków, 
ol. Grodzka 58, I. p., poczynając od dnia 

11 b. m. między godziną 9— 2. 2477

Zakład św. Rodziny
imiiuje Ro SesiDaryii DaitL żeńth.

z prawem pnblicz. i do szkoły siedmiokla
sowej z internatem, od 17 do 30 czerwca 

b. r. od godz. 10— 12. 2478

Do sprzedania
• km. od Krakowa przy gościńcu b. dobry (ło m  sa  
■ k lo p o m , ogródek i budynki. Wymagana getówka 

49.090 koron.

Poszukiwana dzierżawa wyszynku
lub sklepu w stronie Krakowa, Suchej, Żywca. Objaśni 
Chądzyński Kraków, Aleja Mickiewicza 17 (gmach Stu- 

dynm), prócz świąt od godz. l  do 3. 2431

T echnicy budowlani, dozorcy, 
korespondent 2493

p o t r z e b n i  do Biura budowlanego

Do nihfda tylko u tinny

Sfaiisław Barai i S-ka
Magazyn Instrumentów 

Lakarsko-N sokowych

Kraków, *5l(ń 
al. Sławkowska 6.

Szpitalna 40. Szpitalna 40.

SA LO N  SZTU K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań-

Również sprzedaje się na

S A Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .
O b e c n ie : 9614

=  W SPANIAŁA =

WYSTAWA CZERWCOWA.

D W A  F O L W A R K I
do wydzierżawienia w okolicy obwodowego miasta, 
w zachodniej Oalicyi, obszaru około 800 1 800 mor
gów. Zgłoszenia najdalej do dnia 20-go czerwca b. r. 
pod adresem .Dwie dzierżawy" do Agencyi Hopcasa
1 Salomonowej w Krakowie. Reflektuje się tylko na 
kandydatów posiadających rolnicze wykształcenie i od

pow iedni kapitał. 2648

Urząd ruchu koi. pśłn. w Kraków e.
L . ‘2,27814.

OGŁOSZENIE LIC)TACVI.
W  poniedziałek t. j. dnia 16 czerwca 

b. r. o godzinie 10 przed południem od
będzie się w  dziale handlowym tutejszego 
urzędu ruchu (nowy dworzec towarowy, 
brama numer 1) w  myśl § 81 (4) regula
minu ruchu publiczna licytacya 6 wozów  
drzewa okrągłego do wyrobu celulozy 
o łącznej wadze 72.900 kg. i 1 wozu drze
wa okrągłego ria opał o wadze 12.S40 kg.

Kraków, 12 czerwca 1919 r.
254i Kol. urzęd ruchu Kraków.

Guwerner lub korepetytor £8̂ 52̂
d łuższy na wsi, 60 km. od Krakowa, przy rodsiaie wła
ściciela ziemskiego. Kwalifikacye naukowe: gimnazyum 
realne lub klasyczne (może być maturzysta tegornczny). 
W ym agan ia: przygotowanie trojga dzieci 11— 13 lat dd
2 i 3 kiasy realnego gimnazyum w Krakowie Zgłosze
nia listowne w każdym czasie; osob iste tylko 16 I 17 
czerwca od U  rrne do 1 w południe. Adres: Profesor 
K ader Kraków , ulica Basztowa 4. 2157

PEHSYONAT
W T EJ SK I  2533

pod Krakowem.
Bliższa wiadomeść: 

ni. Szczepańska 9. II p. 
od 8 -5  M. D.

Osnbe lat 40 samienna
umiejąca gotować zna

jąca się na gospodarstwie 
domowem, szuka posady 
do osóo starszych, tylko

dom samotny. 
Oriowg!ca, Rynek 37, I. piętro 

u p. Rydlowej w  Kr»kov/ie.2532

Obiektywy feiiplira
Steinheil szerokokątny 

Apl. 16 m/m »Phos* 1:8, 
F =  240 m/m Busch Rapid 
Apl. Ser. D F 8 i Aparat 
fotogr. 21X2? do sprze
dania. Wiadomość drnkar- 
nia .Głosu Narodu* ni. św. 

Tomasza 35. 2498

RZĄDCA r o l n y

w sile wieku, energiczny, 
długoletni postępowo pra
ktyczny gospodarz we wła
snym majątku, przyjmie 
posadę zaus lub na żąda
nie później. Może ebjąć 
urząd dóbr w administra
c ję  u  wysoką kaucją. 
Zgłoszeniu Franciszek Za
jąc, Krościenko niżąc, p. 

Krosno. 2489

i IW ONICZ.
pensyonat „Krystyna'* 

| w illa  „U stronie"
poleca 2462 

pokoje z eałedziennsm  
utrzymaniem.

Uzdy
l szory, derki I czapraki
do sprzedania. — Wiado
mość Siemiradzkiego 11, 
parter, od 9—10 1 2 -3 . 

5 25‘28

1 Celująca uczenica
abituryentka giiąp. klasycz. 
z dobrego domu, przyjmie 
lekcyę na wyjazd do miej- 
eca kąpielowego lubnawsl, 
najchętniej we dworze. — 
Zgłoszenia pod .Absol
wentka" do Administracyi 
.Głosu Narodu*. 2478

Sprzedam zaraz
kilka pięknych rseowyc£ 
krów na ocieleniu 1 wycie- 
lonki oraz wózek i  nakry
ciem resorkowy nowy,dwie 
świnie oproszone z prosię

tami rasy Jorkezyry. 
Wiadomość Kaw iory 7 przy 
końcu Czarnej Wet. 9549

stawia bańki, przvjmuje za
mówienia, udziela porad. 
Dyskrecya zapewniona. —■ 
Studencka 0, II. p., na lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
wieczorem. 2305

S z w a j c a r s k i e  k o z y
sańskie, białe albo ko

lorowe bez rogów, najle
psze dcjkl i 0 miesięczne 
prosięta, sprzedaje kilka 
sztuk: Zakład Zoologiczny
.O m is* w  Krakow ie (Hotel Sa
ski). Zapytania a marką. 2534

srza iii
w  fabryce pudełek J. 
Pacanowskiego ulica 
Grzegórzecka 19.9544

Autc osoba we wy
najmuje się

na godziny i tury. Zgło
szenia przyjmuje Salon 
Mód .Nina", nl. Karmeli
cka 9, parter, od godziny 
9—1 2 od 8 -7 .  2647

Nadszedł świeży transport

WIN
MSZALNYCH

hegelajskich i tokajskich do firmy

H. fritsch Kraków, Mafy Rynek.
Ręczy sil! za jakość i prs\vdziWei£ perhottoaia,

IGŁY PLATYNOWE
NADESZŁY —  po leca ją  itu  

Dostawcy Klinik Uniw. Jag. i Szpitali krajowych

STANISŁAW  BARAN f Ska
=  Kraków, ul. Sławkowska L. 6. =>

Wydział krajowy. 
LW : 20.980. L w ó w , dnia 30 maja 1919.

Ogłoszenie konkursu.
W ydział krajowy ogłasza niniejszem k o n k u r s  na wolne

posady nauczycielskie
w  krajowych szkołach kupieckich a mianowicie:

a) nauczyciela przedmiotów przyrodniczych g e o g ra f i i  i to
waroznawstwa w  Białej,

b ) nauczyciela dla języka polskiego i francuskiego lub 
niemieckiego i francuskiego w  Białej,

c) nauczyciela dla języka polskiego i niemieckiego w  Tar
nowie.

Kompetenci mają przedłożyć:
1) m e tr y k ę  urodzenia na dowód, że nie p r z e k r o c z y l i -10 lai życ ia ,
2) świadectwo zdrowia,
3) curriculum vitae z przedłożeniem wszystkich świadectw 

i poświadczeń,
4) świadectwo:

ad a) że złożyli egzamin z nauk przyrodniczych dla szkół śre
dnich i zobowiążą się uzupełnić go egzaminem z towaroznaw
stwa i geografii handlowej, albo że złożyli egzamin przyrodniezo- 
handlowy dla dwuklasowych szkół handlowych, względnie są 
dopuszczeni do egzaminu lub mają warunki dopuszczenia.

ad -b ) i c) że złożyli egzamin nauczycielski dla szkół śre
dnich lub są w  trakcie zdawania tego egzaminu.

W  braku kandydatów z tą kwalifikacyą mogą być uwzglę
dnieni kandydaci z egzaminem dla szkół wydziałowych z I. g ru p y , 
którzy udowodnią specyalne wykształcenie w  języku irauc. wzglę
dnie niemieckim.

Warunki: pobory IX. r. urzędników krajowych t. j. płaca 
2.800 K, dodatek aktywalny 840 K, względnie 720 K, doJaLok dro- 
żyżniany wojenny od 4332 K dla nie żonatego do 9.000 K Ula 
obarczonych liczniejszą rodziną wreszcie jednorazowe kwartalne 
dodatki drożyżniane od 300 K do 600 K. —  Ilość godzin obowiąz
kowych 20 nadobowiązkowe godziny osobno płatne.

Posady będą nadawane z 1/9 1919 prowizorycznie. —  Sla- 
bilizacya może nastąpić po rokń skutecznej służby nie wcześniej: 
jednak aż po złożeniu egzaminu.

Podania należy wnosić do 15 lipca 1919 na ręce Dyrekcyi 
odnośnej szkoły.

2496 Z Wydziału krajowego b. Królestwa Gaiicyi
I Lotfomeryi wraz z Wielklsm Księstwem Krakowskiem.

2497

prawdziwego, w najlepszym gatunku, zakupi w większej 
ilości Fabryka Wyrobów Metalowych J. Górecki, W. 

Kucharski i Ska Tow. Akcyjne Kraków-Podgórze.
K-klade*s Wydawnictw* „Głosu Narodu1* Sp. a pfraniesoną odpowiedsialnośeią. u  Redaktor odpowiedzialny i naczelny Koman W o y c s y ń s k i .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie eh>4 aamdem JL VjwI».


